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Lwów d. 23. kwietnia. 


Według doniesień wiedeńskich temi dniami 

| ogłoszony będzie awans cesarzewicza Rudol- 

(fa na jenerała broni i komendanta I. korpnsn 

iw Krakowie, a fmp. ks. Ludwika Windisch- 
gritza na jenerała kawalerji. 

Do Kroacji uda się cesarzewicz z 


jest akcja bardzo czynna na niekorzyść naszą i 
Kościoła. Mogę zapewnić, i to na najlepszych ; 


| 


Biuletyn urzędowy, wydany w sobotę rano, 
doniósł, że cesarz przepędził noc:żle, i że w ogó- 


oparty źródłach, że Ojciec św. nie zezwoli na; le nastąpiło pogorszenie w skutek wzmożenia się 
wprowadzenie języka rosyjskiego pod żadnym wzglę- | gorączki. Lekarze nie pozwolili gałkiem choremu 


dem, naweb do modlitwy za cara, 
jaż się tyłko domagają. 
nym i uspakajać drugich“. 


której teraz ;cpuszczać łóżka, gdyż ile razy w ostatnich dniach 
Proszę więe być spokoj- ; ukazywał się cesarz w oknie, owścje pabliczuości 


| czyniły na nim takie wrażenie, iż padał zemdłony 
w ramiona żony lub dozorcy, Chąc się porozumie- 


Dzienniki berlińskie zamieszczają telegram | wać z lekarzami, żoną i rodziną %ie pisze już veo- 


z Poznania, donoszący, że arcyb. 


Dinderjsarz lecz tylko pornsza wargami, z czego otacza- 


pa RE W A Z Z Z ZO EA O OOO RH OOOO O aS a 


skie. W bliskości Pirotu i Liskowacza organizują 
się baudy powstańcze, na których przyjęcie wysłał 
już rząd bułgarski oddziały wojsk z Sofii, co do 
Macadonii zaś przytacza Pol. Corr. następujące 
wyrazy jakiejś wysoko położonej osoby: „La Ma- 
cedoine est devenue maintenant Tenfer de Danie 
ou toutes les passions et intrigues se dóchargeni.* 
(Macedonia jest istnem piekłem dantajskiem, gdzie 
grają wszystkie namiętności i intrygi.) Obok agi- 
tacji greckich, które w tej chwili najbardziej mo- 


pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasze 
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miejsca objętości jednego 
Reklamy w rubryce uMadeajano': 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopornika l. 5. Telofea 10. 


bójki, w której kilka osób zostało ranionych. Tęł 
samą demonstrację ponowili studenci przed hote- 
lem „Louyre* gdzie mieszka jenerał i przed ka- 
synom wojskowem na rue Montmartre. Itu przy- 
szło do starcia z motłochem. Dopiero ulewny 
deszcz rozpędził w nocy hałasujące tłumy. 
Dsmonstracje te powtórzyły się ZnoWA W 80- 
botę wieczorem. Wystąpiła wreszcie policja i u- 
derzywszy białą bronią rozpędzała zarówno stron- 
ników Boulangera jak i studentów. Zostało znown 


» | małżonką, a ztamtąd dalej do Bośnii i Herce- > JA R z 
pa gowiny. złożył z urzędu dziekańskiego trzech dziekanów, į jący go nanczyli się jaż wolę jego odgadywać. Że są ożywione, ukazują się i silne prądy bułgar- | 12 osób ranionych, i to podobno przez policję. 
| | S którzy mn wręczyli w imienin zgromadzonych W ostatnich kartkach, które cesarz pisał, | skie, a oprócz tego najczynniejszemi może są tra- | Studenci poszli pod wodzą deputowanych, aby się 
| 7 R PEN no 10 6 swego czasu w Poznaniu dziekanów znany adres, | jest dowód, ile cierpi i z jakiemą męztwem cier-| dne do njęcia bandy rozbójuicze. Porta, czniąe | użalić na brutalne postępowanie policji. Floquet 
(| "ad u h nz Pi niają, 8 lub 9 ga-le | dotyozaey sprawy duchownej inspekcji szkolnej. | pienia znosi. Do następcy tronu napisał: „Ucz się | niemoc szą do stłumienia tych zabiegów, jako ta- | pojawił się jeszcze w nocy na prefektnrze, chego 
W wspólne 1 ane 7 aną R: x R ooe AC Pozn. nważa tę wiadomość za tak po- |cierpieć nie skarząc się. Jedynażto rzecz, której kich, wała: spraynajmniej dostateczną ilość woj- | mosz zbadać, a przyjąwszy deputację studentów, 
4 do Pesztu. Parlamen zy onra ER sk ię tworną, Że prosi o jej wyjaśnienia lub sprosto- jie mogę teraz nauczyć”. Feldn/irsżatkowi Bln- | ska. aby wrazie wybucha jakiego powstania stłu- | wezwał ich, aby się zachowywali spokojnie, i przy- 
czerwca. Łatwo jednak być może, że delegacje | wania, | mentalowi, uapisał: „Kochany Blumental! Już | mić je zaraz w zarodzie. rzekł, że przeciw winnym wystąpi z całą energią. 


| jeszcze przedtem zwołane zostaną, jeżeli się oka- 
że, że minister wojny potrzebnje znaczniejszego 
| kredytu. 

"Wiedeńska prasa półurzędowa udaje oboję- 
|tność wobec odmówienia funduszu d y 8 p 0- 
zycyjnego. Tymezasem gabinet uczuł się mo- 
| Cno dotkniętym i zirytowanym, choćby nawet myl- 
| nem było, iż jeden z ministrów miał się wyrazić 
| wobec dr. Riegera, że jeśli prawica tak dalej bę- 


Panie poznańskie wysłały adres de | | tego znieść prawie niepodobna”. 


cesarzowej jako „niestrudzonej, wiernej opie- 


- 


Umysł chorego jest ciągle wiezamącony, lecz 


kunki dostojnego małżonka, szlachetnej protektor- | | siły nikną, a brak apetytu nie dozwala je krze- 
ki wszystkich dla dobra publicznego użytecznych ; pić. Popołndniu w sobotę nastąpiło znown znaczne 
nsiłowań na rzecz płci żeńskiej“, wyrażający jej | | pogorszenie. Gorączka podniosła się do 89:2 O. i 


wierne przywiązanie pod wpływem niezapomnia- 
nych odwiedzin w Poznaniu. 


wzmogły się utrudnienia oddechu, W Berlinie po- 
częły krażyć niepokojące wiadomości i mnóstwo 
‘osób wyjechało do Charlotienburga. 


Zapawniają, Że car nosi się zawsze jeszcze 
z myślą osadzenia na tronie bułgarskim ks. Je- 
rzego Lenchtenberyskiego, który, chociaż jest 
wnnkiem nieboszczyka wara Mikołaja, jest nim 
tylko po kądzieli i dlatego znany artyknł traktatu 
berlińskiego, wyłączający członków rodziny domów 
panujących, uie sprzeciwiałby mn się zdaniem kie- 
rujących sfer rosyjskich. 

Ks, Ferdynand Kobnrski stara się wobec te- 


W kuloarach Izby panował w sobotę niepo- 
kój i wieln deputowanych użalało się na policję, 
że występowała raczej w obronie bulanżerystów 
niż stndentów. Prefekt zaprzeczał temn i twier- 
dził, że policja musiała obie strony walczące po- 
wściągać. Floqnet prosił deputowanych, aby upo- 
minali ludność do pokoju. 

Billot, Ferron i Sanssier postanowili przeciw- 


R Z powiatn ostrogskiego na Wołyniu do- | Wczoraj telegrafowano z Borlina co nastę- działać z całą stanowczościa rozwielmożniającemu 
J dzie rząd popierała, dni jej i Rady państwa są noszą do Nowego Wremienia, że między Cze- | puje: „Ludność obległa formalnie zamek króle- | go utrwalić swe wpływy w Bałgarji i dlatego za- | się wpływowi Boulangera w armii. Wpływ ten 
policzone. chami ruch na korzyść prawosławia wciąż wzra- | wski. Tysiączne tłumy oczekują pełne niepokojn | pewne wybiera się, jak donoszą z Sofii, wraz z | daje się ucznwać na podoficerach szczególniej, dla 


PE eg m tz 


Ton dzienników staroczeskich, nie 
| mówiąc już o wrecz opozycyjnych młodoczeskich, 
| wobec hr. Taaffego wcale się nie zmienił, 
mimo tego, że im się wielce podobała sobotnia 
jego mowa, kiedy rozdrażniony twierdzeniem 
Sturma, że „polityka rządu nie jest polityką pań- 
stwa jednolitego, ale rzeszy federacyjnej* — za- 
improwizował siarczystą odpowiedź, w której ostro 

| oświadczył, że Austrja bynajmniej nie jest Od 2a- 
granicy i Węgier zawisłą, że rząd dba o tę nie- 
| zawisłość, i tak skończył: 

„Rząd musi wychodzić ze stanowisk prakty- 
cznych ; należy sobie powiedzieć, że mamy przed 
sobą Anstrję, złożoną z poszczególnych królestw i 
krajów; należy studjować, jakby wobec tego za- 
dania rządn odpowiednio rozwiązywać można. Mo- 
ge się mylić, jak każdy człowiek, ale proszę mi 
przyznać dobrą wolę. Może nie zawsze trafiam na 


sta. Niedawno dnchowny ze wsi Zdołbicy miał z 
Czechami konferencję, po której 15 rodzin, złożo- 


wiadomości o stanie zdrowia. Nadzieja utrzymania 
przy życiu cesarza prawie znikła. Dzienniki to- 


nych z 54 osób, wyraziło Życzenie przejścia na | tejsze zapowiedziały na dziś nadzwyczajne dodą- 


prawosławie. Ruch ten, panujący obecnie w polo- 
dniowej części Rosji, Now. Wy. objaśnia przy- 
czynami ekonomicznemi. Różnorodność tamecznej 
ludności, dodaje Wow. Wr. dostatecznie jast sna- 
uą ; istnieje oua nietylko w sferze plemiennej, 


ale i religijnej. Czesi ua Wołynin, Niemcy w Kry- pode R chorego“. 


mie, w prow.ncji Dońskiej, wszędzie, że jnż po- | 
miniemy inae drobniejsze odcienia plemienne — 
dalej roskolnicy, małakani, sztundyści, baptyści — | 
obok prawosławnej ludności rosyjskiej — oto ma- 
terjał, pośród którego występują objawy rachu 
wspomnianego. 


Na sobotniem posiedzeniu włoskiej Izby 
posłów zanowiedział Bovio (ze skrajnej lewicy) 


| tki. 


Książę bismark i minister Friedbarg nie od- 
j stępują od łoża chorego. Cesarz przed kilku go- 
dzinami dawał jeszcze pisemne rozporządzenia 
Friedbergowi co do majątku koronego. Przybył tn 
właśnie ks. Wilhelm i ks. Henryk. Cesarzowa nie 
Dodają do tego, że cesarz 
wręczył wczoraj Friedbergowi swój testament. 

Noc wczorajsza miała być nieco lepszą... Dla 
każdego jest to jednak jasnem, że to już począ- 
tek końca. 


* + 


Pisma zastanawiają się jnż nad eweutnalno- 
ściami politycznemi zgonu Frydryka III. Now. 
Wrem. tak pisze między inuemi: 

„Dni cesarza niemieckiego są policzone i 


Stambułowem i Stoiłowem na całomiesięczny objazd 

północnej Bułgarji. Wybory z d. 19. b.m. do sta- 
łych komisji departamentalnych wykazały, że do- 
tychczasowy rząd bmłgarski rozporządza Jeszcze 
znaczną większością. 

Wedle wiadomości, które Poł. Corr. otrzy- 
mała, udało się w ostatnich dniach wtargnąć przez 
Tm do Dubnicy oddziałkowi, złożonemn z 7 emi- 
grantów bułgarskich, lecz trzech z nich pochwy- 
cila zaraz żandarmerja, czterech zaś schroniło się 
napowrót do Serbii. Rząd wysłał silniejszy oddział 
kawalerji do Trou celem ściślejsz=go dozorowania 
granicy. Toż samo i tureckie władze otrzymały 
polecenie lepszego czuwania nad granicami Rume- 
lii. Skutkiem tego zatrzymano w Adrjanopolu ban- 
dę, która chciała do Rumelii wtarguąć. 


* 


* + 


których Boulanger, jako minister wojny wiele 
zdziałał dobrego. Natomiast korpus oficerski Bou- 
laugerowi przychylnym zbytnio nie jest; eks-jene- 
rał bowiem potrańł ich sobie w czasie służby 
skutkiem przesadniej dyscypliny zrazić. Oficero- 
wie zresztą politycznie należą do oportnnistów lub 
republikanów w przeważnej cyfrze. 

Podobno i prezydent Carmot zamierza 080- 
biście wystąpić w celu uśmierzania umysłów. Za 
kilka dni wybiera się w podróż na prowincję; uda 
się on najpierw de Bordeanx i Ayen, następnie 
zaś do Limoges, Marmande i Rochefort. 


ZZA 


Posłuchanie pielgrzymów naszych 
u Leona XIII. 


O sobotniem posłnchania pielgrzymów 
naszych u Ojca św. otrzymaliśmy telegram z 
Rzymu, który we właściwej rubryce podajemy. 
Dzienniki wiedeńskie otrzymały następujący te- 
legram : 

Dziś (w sobotę) w południe przyjmował pa- 


Pisma peszteńskie i wiedeńskie zaprzeczają 
| ponownie i stanowczo, ażeby się odbywało sygna- 
lizowane przez Nat. Ztg. ściągania wojsk rosyj- 
skich od zachodnich granie carato, Pol. Corr. de- 
| daje ze swej strony, że potwierdzenie, iż owszem 
| dalsza koncentracja wojsk się odbywa, nie 'wywo- 


to co właściwe — a tak się z każdym ehłowiekiem 
dzieje — ale przynajmniej próbuję. Popierany 
przez prawicę, nie jedną jnż próbę robiłem, i mam 
, nadzieję, że łącznie z nią i nadal silną, jednotli- 
| wą Anstrję wprawdzie nie stworzę, ale ntrzymam. 
| A najlepszą ku temu drogą uwzględnianie histo- 


interpelację co do zewnętrznych stosnnków Włoch, ; 
zwłaszcza z Austrją, Niemcami i Francją. 

Królestwo włoscy wraz z następcą tro- 
nu mają — po raz pierwszy — zwidzić Bołonię i 
w ogóle Romanię, główne siedlisko radykałów i 
republikanów włoskich. 


Z m 


Niemcy raz jeszcze znajdują się w przedednin 
nowej zmiany rządu. Ciężko mówić o takiej per- 
spoktywie, szczególniej pod świeżem wrażeniem, | 
które zrobiły w Rosji pierwsze dni panowania 
cesarza Frydryka, lecz tradno zamilczeć o tem 
wobec ścisłego związku wypadków w Charlotten- 
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Anstrji przy zasadach, które uroczyście gabinet 
| 


lirycznych i kulturowych stosunków 
poszczególnych królestw i krajów, 
| które wszystkie podzielają to zdanie, iż są czę- 
j ściami Anstrji i tylko w Austrji szczęście znaleść 
mogą“. 

Na to oświadczenie posypały się huczne 
oklaski z prawicy a Politik powiada na wybi 
tnem miejscu, że »d r. 1879 po raz pierwszy z 
taką dobitnością  aaffe podniósł historyczne prawa 
l właściwości k. .astw i krajów. 

Vaterland, główny organ niemieckich kon- 
zerwatystów austrjackich, powiada z powodu od- 
mówienia fanduszn dyspozycyjnego : „Znown się 
okazało, że parlamentarna reprezentacja ladów 


aaffego wyznał, obejmując rządy, wytrwale stoi, 
Rawet przeciw gabinetowi, jeżeli i o ile 
progra- 


tenże od wygłoszonego usty cesarza 


mn zbacza* 
Wszyscy zresztą mowcy Izby posłów, wszel- 


| kich frakcyj, uderzyli na prasę półurzę- 


do wą. 


Komitet wystawy paryskiej pozwolił 
Czechom urządzić osobny pawilon. Narodni 
Listy trynmfują, że Czesi wystąpią za granicą 
jako odrębny naród. 


Z Wiednia donoszą — bez podania źródła— 
Że nuncjusz Galimberti został z Rzymu zawiado- 
miony e przerwanin rokowań Rosji z Waty- 
kanem. 

4 Rzymu wysłano do Kurjera Pozn. nastę- 
pujący komunikat: „Wiadomości z Rosji i Króle- 
stwa Polskiego SĄ ta zawsze dobrze przyjmowane 
co do C AA RED Z O POZ nP oo i Najważniejsza w całej tej sprawie 


SEN MAKARA. 


NOWELA 
W. KOROLENKI. 
(Przekład z rosyjskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Wtem, na drodze koło sideł, mignęła figu- 
TA... Mignęła i znikła. Makar poznał Aleszkę Czał- 
ganowa, widział wyraźnie jego małą przysadzistą 


Rozruchy włościańskie w Rnmunii dogo- 
rywają. Niejakiego Koustantineskę, używanego przez 


bargu z ogólnym biegiem spraw europejskich. 
Odtąd nie ma już żadnej wątpliwości, Że ostatnie 


+ dni teraźniejszego panowania w Niemczech będą | 


poselstwo rosyjskie do szpiegowania, aresztowano nowym fatalnym perjodem zawieszenia we wszy- 


jako podżegacza włościan. 
ważne papiery. 


Znaleziono przy nim 


stkich kwestjach, które wymagają udziału gabi- 
i natn berlińskiego. Charlottenburg nie może nadal 


Z Jass nadchodzi wiadomośc, że w Boka- | pozostać ogniskiem polityki ani zewnętrznej, ani 
reszcie ponownie wybuchło przesilenie mini- | nawet wewnętrznej wobec okoliczności, iż. to, co 


sterjalne. 
być zmnszone do ustąpienia. 


Do Polit. Corr. donoszą Z Konstanty-| 
nopola: Porta uznaje w tej chwili żywą no- 
trzebą zbliżenia się do Auglii. Z tej to przy- 
czyny mają rozpoczęte Świeżo rokowania wzglę- 
dem spraw egipskich wszelkie szanse po- 
wodzenia. Porta pragnie wprawdzie. aby wojska 
angielskie opnświły Ezipt, nie będzie jednak pe- 
wnej zwłoce w tej mierze zanadto się opierać. 

Zaraz po powrocie swoim z Ateu miał am- 
basador rosyjski Nelidow długie rozmowy 
z wiełkim wezyrem, ministrem spraw zagrani- 
cżnych i podsekretarzem stanu Artinem Dadianem, 
którym w kołach dyplomatycznych wielką przypi- 
sują ważność. 


Bez zmiany. 


Posępna sytuacja trwa hez zmiauy. Ciężko 
dotknięty cesarz Frydryk III leży na łożu boleści, 
z którego prawdopodobnie już się nie podźwignie, 
i wszystkie dwory enropejskie a z niemi i gabi- 
nety oczekują świeżej zmiany tronu w Niemczech. 


Ministerstwo Rosetti- Karp miało | qzjś będzie tam postanowionem, jutro może być 


odwołanem. Wszystkie tedy państwa znów będą 
j musiały oczekiwać wypadków. 


„W Rosji konieczność nowego wyczekiwania 
odbije się może najmniej przygnębiająco. Jedyna 
kwestja międzynarodowa, w której nasza swoboda 
działania związaną jest poniekąd skntkiem poło- 
żenia rzeczy w Berlinie, tj. kwestja bułgarska, 
jest tego rodzaju, iż nie nas nie zmusza do po- 
spiechu z naszej strony w jej rozwiązanin. Prze- 
ciwnie, należy nawet uznać za dogodną dla nas 
tę okoliczność, że zatamowanie chwilowe w kwestji 
bnłgarskiej wypada właśnie w chwili, gdy dyplo- 
macja austrjacka stara się przestraszyć nas mniej 
lub więcej nietaktownemi demonstracjami, cha- 
raktern wojowniczego. Wcale niezłem jest z na- 
szego punktu, że te wszystkie postrachy odbywają 
się, że tak powiemy, w „próżni“ w tym czasie, 
gdy postępowanie Rosji. w niczem ich nie nzasa- 
dnia. Im nieostrożniej Wiedeń zdradzać będzie 
„we rzeczywiste plany, tem dla nas lepiej*. 

Z innych stron zapewniają tymczasem, Że 
owa bezczynność rosyjska nie jest taka niewinna. 
Wichrzenia między wszystkiemi płemionami sło- 
wiańskiemi są bez przerwy na porządku dziennym. 

Wichrzy Rosja tak nad granicami Bałgarji, 


Cała więc polityka znalazła się znown w pełnym | jak i w Rumunii, a wspierają ją w tym zamiarze 


niepewności zastoju. 


skoczył, potem się zatrzymał,  zmicenikciiy GG 0 0 A= © IW" na oby- 
dwóch cząłgańców wzrokiem jakimś szyderczym, 
potem zgiąwszy się, polizał przyciśnięte przed 
chwilą miejsce i precz popędził wesoło, uprzejmie 
machnąwszy ogonem. 

Aleszka raszył z miejsca za nim, lecz Ma- 
kar zatrzymał go za połę „sony“. 

— Tytymà ! krzyknął. To moje. I sam rzu- 
cił sią w trop za lisem. 

— Tytyma! jak echo odpowiedział głos Ale- 
szki i Makar poczuł, że go ten znów schwycił za 
„sonę*, a sam pobiegł naprzód. 


Do żywego dotknęło to Makara. Zapo- 


dzienniki opozycyjue tak ODB: e ramuń- 


| taje zaniepokojenia, gdyż w decydujących kołach 


w Wiedniu i Bndapeszcie wiedzą 0 tem dobrze, 


liż Rosja zamierza korpusy nadgraniczne doprowa- 


dzić do siły 300.000 lndzi. Wiadomość tę mają 
jaż od jesieni roku zeszłego i są przygotowani, że 
dyslokacje wojsk aż do osiągnięcia tej cyfry będą 
się bez przerwy odbywały, „Oezywiścia — kończy 
półnrzędowa Presse — że jast to na wszełki wy- 
padek nbolewania godnem, iż Austro-Węgry mu- 
szą się z tym stanem rzeczy na dłuższy czas oswoić 
i na odpowiednie Środki ostrożności przygotować”. 

Ta dysłokacja, nie przeszkadza jednak rosyj- 
skim pismom kokietować od czaso do czasu z Au- 
stro- Węgrami. I tak Petersb. Ztg., zachaczając o 
mowę młodoczeskiago depntowanego Vaszatego, 
wypowiedzianą w Radzie państwa, a zalecającą 
porozamienie się Anstro- Węgier z Rosją w spra- 
wie bułgarskiej, oświadcza, Że stosowne porozu- 
mienie obu tych państw nie należy bynajmniej 
do rzędu niepodobieństw i mogłoby przyjść do 
skatku bez narażenia stosunku obu pańssw do 


Niemiec. 


* LJ 


* 


Stan rozdrażnienia w skutek agitacyj balan- 
Żerowskich we Francji trwa jeszcze ciągle, chociaż 
zdaje się natrafiać na coraz silniejszą a zdrową 
reakcję. Przedewszystkiem w sammym Paryżu wy 
stąpili stndenci z demonstracjami przeciw Balan- 
gerowi. Jnż w piątek wieczór zebrali się w li- 
czbie około tysiąca przed redakcją pisma boulan- 
żarowskiego La Cocarde wołając: „precz z jene- 
rałem*, „precz z dyktatorem !* Lecz zwolennicy 
Bonlangera dowiedziawszy się wcześnie o tyin za- 
miarze demonstracji, zebrali sie również bardzo 
licznie. Skutkiem tego przyszło zrazu do hałaśli- 


Szedł długo. Według jego obliczenia, powi- 
nien był już dawno wyjść z Jamałachu i zobaczyć 
dzwonnieę, a jednak jeszcze tajga się nie koñ- 
czyła. Gęstwina jak zaczarowana trzymała go 
w swoich objęciach. Zdala płynął zawsze teu sam 
uroczysty głos dzwonu. Zdawało się Makarowi, że 
podąża właśnie w jego stronę, tymczasem głos ten 
oddalał się ciągle; w miarę zaś tego jak dzwou 
stawał się coraz cichszym, serce Makara opano- 
wywała rozpacz głucha. 

Uczuł straszliwe znażenie. Był zupełnie zgnę- 
biony. Nogi mn się plątały, po całem ciele czuł 
ból nieznośny. Nie mógł oddychać. 


piena i RM opo WW samicom 
jego zasadzkach, W dalszych wreszcie kępach 
drzew ukazały się tysiące głów lisich. Wąchały 
one powietrze i z szyderstwem patrzyły na Ma- 
kara. strzygąć ostremi uszami. Inne zające siada- 
ły znów ua tylnych łapkach i chichotały, douo- 
sząc 0 przygodach Makara. 

Tego już było zanadto. 


a "Zginę niezawodnie! — jęknął Makar, i, 


postanowił zaraz to uczynić. 
Polożył się na śniegu. 
Mróz się wzmagał. 


Ostatnie blaski zorzy 


Ręce i nogi | słabo już jaśniejące, rozpływały się po niebie, 


pież pielgrzymów polskich i ruskich, około 800 
osób, między temi wielu włościan w swoich stro- 
jach narodowych. Papieża otaczali kardynałowie, 
biskupi i prałaci polscy i rnscy itd. Lwowski ar- 
cybiskup łaciński odczytał adres, niezawierający 
żadnej aluzji politycznej, na który papież odpo- 
wiedział po łacinie. 

„Czuję się szczęśliwym, widząc wielkie piel- 
grzymów rzesze, ciągle do Rzymu przybywające. 
Niemniej mię cieszy zjawienie się tych, którzy z 
królestwa Galicji, z Krakowa i z innych miast 
przybyli. Radością napawa mię powszechna zgo- 
dność nmysłów w miłości kn św. Stolicy, chłnba 
to bowiem dła Kościoła, gdy się połączonych tutaj 
widzi mężów ras i zwyczajów zupełnie odmien- 
nych pomiędzy sobą. Ta łączność jest tutaj godną 
uwagi mianowicie n tych, którzy do różnych 
obrządków należą. 

„Życzeniem mojem jest, aby każdy obrządek 
swoje tradycje i prawowite zwyczaje zachował, ta 
bowiem obrządków rozmaitość świeżego dodaje 
Kościołowi blasku. Kościół posiada w sobie oso- 
bliwą siłę do wyrównywania dyferencyj; miłość 
chrześciańska wymaga, aby wszyscy z czcią i po- 
słaszeństwem byli dla Kościoła. A w tym wzglę- 
dzie pozostaje wam tylko iść w ślady za danemi 
przykładami. Ja z mojej strony nigdy nie zanie- 
dbam, być czujnym stróżem we wszystkich spra- 
wach, dotykających całości i pomyślności Kościoła.“ 

W końcu papież dał błogosławieństwo. 

Czy powyższe słowa Leona XIII. są autem- 
tyczne, na razie powiedzieć nie umiemy. Na każdy 
sposób nasz telegram mówi o wielkiej ich ser- 
deczności, io spocjalnem przyjmowaniu wiernych 
nietylko z Galicji i Bukowiny. 

Diło podaje z Rzyma dwie krótkie, ale wa- 


e» kk”! okrzyków a następnie do formalnej | ¿ne korespondencje. W pierwszej, z d. 16. b. m. 
o Makarze i | zaś najdziwniejsza — że był to ten sam pop Iwan, 


który umarł przed czterema laty. 

Dobry był to popina. Nie ściągał nigdy 
gwałtem daniny z Makara, nigdy uawet nie wy- 
magał pieniędzy za posługi religijne. Makar sam 
wn oznaczał wynagrodzenie za chrzest, za modli- 
twy i teraz właśnie przypomniał sobie ze wsty- 
dem, że czasem płacił mu trochę zamało, a cza- 
sem nawet wcale nie płacił. Pop Iwan nie gnie- 
wał się nigdy, wymagał tylko jednego: trzeba by- 
ło za Szk razem postawić przed nim flaszkę 

wódki. Jeśli Makar nie miał pieniędzy, pop Iwan 
sam posyłał po wódkę i wówczas pili razem. Po- 


postać, pochyloną naprzód, o niedźwiedzich ru- kostniały. Głowę miał jakby ściśniętą rozpalonemi zaglądając w twarz Makara przez wierzchołki taj- | czeiwy popina pił wtedy do upadłego, lecz przy- 
chach. Zdawało mn się, że ciemna twarz Aleszki a? lisie i p a ty POS obręczami. gi. Ostatnie odgłosy dzwonu zaledwie dochodziły | tem do bójki stawał rzadko i bił się słabo. Nie- 
stała się jeszcze ciemniejszą i że zęby jego szcze- Oba biegli coraz żywiej. Gałęź modrzewia — Zginę niezawodnie! — powtarzał w da- |z dalekiego Czałganu, przytomnego i bezbronnego Makar odsyłał do do- 


rzyły się groźniej niż zwykle. 

Makar serdecznie się oburzył: „Ależ to po- 
dlee ! chodzi do moich sideł*. Wprawdzie i Makar 
był przed chwilą u sideł Aleszki, ale to zupełnie 
co innego... Różnica mianowicie polegała na tem, 
że gdy sam był przy cudzych sidłach, bał się, 
żeby go nie złapano ; gdy zaś inni chodzili do 
jego sideł, czuł oburzenie i pode sam schwycić 
tgo, który na prawa jego nastaw 

Rzucił się na przełaj ku swoim sidłom. Lis 
w nich siedział. Właśnie i Aleszka w tęż samą 
stronę skierował swe niedźwiedzie ociężałe kroki. 
Trzeba było się spieszyć. 

Sidła istotnie zamknięte. Czerwieni się w nich 
szerść przyduszonego zwierzęcia. Lis drapał śnieg 
tak właśnie jak Makar wprzód to widział w my- 
Ślach i tak samo patrzał na niego Świecącemi Się 


zdarła czapkę z głowy Aleszki, której on nie miał 
czasu podnieść ; Makar już go doganiał z wświe- 
kłym krzykiem, lecz Aleszka zawsze podstępniej- 
szym był niż biedny Makar : zatrzymał się nagle, 
zwrócił się przodem i nachylił głowę. Makar nde- 
rzył w nią brznchem i przewrócił się w śnieg ; 
Ałeszka w tejże chwili zdążył go jeszcze kopnąć, 
porwał z głowy Makara czapkę i znikł w tajdze. 
Makar ledwie się podniósł. Czuł się zupeł- 
nie rozbitym i nieszczęśliwym. Stan jego moralny 
był okropny. Miał już w rękach lisa, a teraz... 
Zdawało mn się, że zwierz, jakby żartując, jeszcze 
raz miguął między drzewami i znikł ostatecznie. 
Zrobiło się jeszcze ciemniej. Zaledwie mo- 
żna było widzieć białawy obłoczek na zenicie; 
tajał on powoli, a z niego słabo i ociężale roz- 


chu. Myśl ta coraz częściej kołatała do jego gło- 
wy. Szedł jednakże ciągle naprzód, 

Tajga milczała. Zamykała się tylko ciągle 
ża nim Z jakimś wrogim uporem, nie prześwieca- 
jąc nigdzie i nie obieenjąc nigdzie nadziei. 

— Zginę niezawodnie! — pomrukiwał Makar. 

Osłabł znpełnie. Teraz młode drzewka, nie 
krepując się wcale, biły go po twarzy, naigrawa- 
jąc się z jego rozpaczliwego położenia. W jednom 
miejscu na polankę wybiegł biały usskan (zając), 
siadł na tylnych łapkach, strzygł dłagiemi nsza- 
mi, mającemi na końcach czarae piętna i zaczął 
się umywać, robiąc do Makara grabiańskie miny. 
Chciał snadź przez to dać do zrozumienia, że do- 
skonale znał Makara, i że wie, iż to ten sam 
Makar, który przygotowywał w tajdze podstępne 
maszyny na zgubę biednego zająca. Ale zając 


Zorza naraz Dzwon 
ucichł. 


Makar nmarł. 


błysnęła — i zgasła. 


` 


Nie zauważył nawet, jak to się stało. Wie- 
dział, że coś wyjść z niego powinno i oczekiwał, 
że lada chwila wyjdzie.. Ale nic nie wychodziło. 

Był jednak pewnym, że już umarł i dlate- 
go leżał spokojnie, nie ruszając się wcale. Leżał 
długo, tak dłngo, że się mu to aż szrzykrzyło. 

Ciemno już było znpełnie, gdy Makar po- 
czuł, że go ktoś nogą trącił, Zwrócił głowę i o- 
tworzył oczy. 

Modrzewie stały teraz nad nim pokornie, 
skromnie, jakby się wstydząc poprzednich figlów. 
Nastraszone jodły wyciągały szerokie swe, przy- 


mu pod opiekę Żony. 

Tak jest, niezaprzeczenie, dobry to był po- 
pina, ale niedobrą skończył Gmiereią. Raz, kiedy 
wszyscy wyszli z domu i pijany pozostał sam le- 
żąc w łóżku, zapragnął on wypalić trochę tytoniu. 
Wstał i chwiejąc się podszedł do ogromnego ko- 
mina, gdzie bachał wielki ogień, aże eby tam zapa - 
lić fajkę. Zanadto był jnż pijany, więc podał 
się i wpadł w ogień. Gdy przyszli domownicy, z 
popa Iwana zostały jaż tylko nogi. 

Wszyscy żałowali dobrego pepiny, ale cóż 
z tego, skoro z niego zostały tylko negi i żaden 
doktór na Świecie nie mógł go już wyleczyć. No- 
gi popa Iwana pochowano, na jego zaś miejsce 
naznaczono innego. 

W obecnej chwili, popina zdrów i eały stał 
oto nad Makarem i trącał go nogą. 


oczami. chodziły się jeszcze promienie domierającej zorzy. mógł się teraz śmiać z niego bezpiecznie. sypane śniegiem łapy i kolysały się łagodnie. — Wstawaj, Makarka — powiadał — pój- 
— Tytymó (nie rusz) l... To moje ! — krzy- Po rozgorączkowanem ciele Makara lały się Gorycz przepełniła serce Makara. Tajga tym- W powietrzu również cieho osiadały iskierki szronu. | dziemy w drogę. 
e knął Makar. y J zimne stramienie topniejącego Śniegu, który też | czasem się ożywiała, — ale ożywieniem wrogiem. Błyszczące na błękitach niebios dobre gwia- — Dokądże to mam iść? — z niezadowole- 
y — Tytymà! — odpowiedział jak echo głos | wpadał mu do rękawów, za kołnierz „sony“ i spły- | Oddalone nawet drzewa wyciągały teraz długie | zdeczki przeglądały przez gąszcz gałęzi i zdawały | niem spytał Makar. 
s Aleszki. — Moje! a po plecach i do torbasów. Przeklęty Aleszka | swe gałązki aż do drogi i chwytały Makara za | się vowiadać: „Patrzcie, biedny człowiek nmarł.* Jemu się zdawało, że gdy raz zginął, to jnż 
, Obaj w jednej i tej samej chwili przybiegli porwał mu PŁ ap CA zgubił gdzieś | włosy, siekły go po twarzy i oczach. Cietrzewie Nad a sintem sia "a P a e r E a e i ke 
tyeri Źlel.. Wiedział Maker, że mróz saro- | wychodziły z głebokich k ły w nie- |i uogą je potrąca nieg pokrywał dłu ncho- | potrzebuje włóczyć się bez celu i bez ścieżek po 
2-0 0 sideł i spiesznie uprzedzając jeden drugiego, | w drodze. , w aan, ryjówek i wlepiały wnego sutannę, leżał na futrzanym borgesie (cza- |tajdze. Inaczej posóżby był zginął? 


~ čaozęli podnosić ciężar, przygniatający zwierzę. 


| 


i 


Gdy sidła były już podniesione, lis wstał także, 
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wy nie żartuje z ludźmi, którzy się do tajgi wy- 
bierają bez rękawie i czapki. 


a kosacze rozłożywszy ogony; 


gniewnie rozwinąwszy skrzydła, biegały między 


pce) na ramionach i na długiej jego brodzie. Co 


(C. d. a.) 


Magasin de Nonysanićs an Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka |, 13, 
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pielgrzymi ruscy z ks. bisk. Pełeszem do kardy- 


we środę d. 18. bm., ks. arcybisk. Morawski 
odczyta wspólny adres, także przez Rusinów pod- 
pisany, poczem ks. Adam Sapieha w imieniu 
obu narodów przemówi.* 

W drugiej korespondencji z d, 18. bm. czy- 
tamy: „Posłuchanie Galicjan odłożył papież na 
sobotę, i miał oświadczyć, że być nie może, aby 
ks. Adam Sapieha miał do niego przemowę — 


rodów Galicji. Ztąd powstało między Polakami 
wielkie niezadowolenie. Posądzają oni swoich ma- 
gnatów-stańczyków, iż przyjęli na siebie obowią- 
zek uniemożliwienia wszelkiej manifestacji naro- 
dowej. Jak słychać. będzie wolno na posłuchaniu 
tylko ks. arcyb. Morawskiemn przemówić kilka 
słów przy składaniu adresu. 

„Onegdaj byli biskupi galicyjscy na posłu- 
chaniu u papieża. Papież był zirytowany posłu- 
chaniem Niemców austrjackich, którzy się cisnęli 
i krzyczeli, i wyglądał nie wesoło. Ujrzawszy je- 
dnak ks. bisk. Pełesza, wstał, podał mu rękę i 
rzekł: Gratulo tibi, carissime frater! Dei gratia 
tecum... benedico ie*. 

„Galicjanie, aby uniknąć tego, co z Niemca- 
mi było, zawiązali komitet dla pilnowania porząd- 
ku w sobotę. Większa część Rusinów i wielu Po- 
laków wyjechali dzisiaj na dwa dni do Neapolu i 
Pompei. Niektórzy wrócą do domu, nie czekając 
na posłnchanie *. 


l i kierownik Zakładu. 


właścicie 


LE. ChRraxrniec 


Z Rady państwa. 


Jeszcze przy końcu piątkowego posiedzenia 
Izby posłów podniósł dep. Wiedersperg 
(Czech), że wynik głosowania eo do fundnszu dy- 
spozycyjnego polega niezawodnie na mylnem obli- 
czeniu głosów, i postawił wniosek o imienne gło- 
sowanie, na co odparł prezydent dr. Smolka, 
iż taki wniosek nie jest dopuszczalny. 

Przy głosowaniu nad funduszem dyspozycyj- 
nym głosowała lewica, klub Coroniniego (z wyją- 
NI tkiem Sochora), młodoczesi, demokraci i autysemi- 

ci przeciw tej rubryce. Przy obliczaniu głosów 
>>. nrzędowali sekretarze Fuss, Dumreicher 1 Ro- 
maszkan. 
Na sobotniem posiedzeniu przyjęto rezolucję, 
mocą której wzywa się rząd do darowania bez- 
„procentowych pożyczek udzielonych kilku gminom 
czeskim dotkniętym powodzią w r. 1872. Prze- 
chodząc do porządkn dziennego, oświadcza Po- 
klukar, że przy wczorajszem głosowaniu nad 
funduszem dyspozycyjnym rząd miał większość, 
tylko sekretarz Dumreicher się przeliczył. (Za- 
przeczenia z lewicy), Poklukar żąda dlatego 
jeszcze jednego głosowania. Smolka oświadcza, 
że to jest niedopuszczalne, ponieważ ztąd po- 
wstałby niebezpieczny prejudykat. Romaszkan 
oświadcza, że on nie liczył głosów. Poklukar 
żąda, aby Smolka po prostu dzisiaj ogłosił, Że 
fundusz dyspozycyjny jest przyjęty. Smolka 
oświadcza po raz wtóry, Że to jest niedopn- 
szczalne. 

Następnie toczyła się szczegółowa debata 
nad budżetem. Przy pozycji „Gazety urzędowe“ 
żąda deputowany Herold (młodoczech), aby 
dzienniki urzędowe poprzestawały tylko na podawa- 
waniu urzędowych doniesień, a nie wdawały się 
w krytykę opozycji i nie robiły konkurencji dzien- 
nikom niezawisłym. Także deputowany Tirk 
mówi przeciwko dziennikom urzędowym, Sturm 
wyraża ubolewanie, że ministerstwo po wezoraj- 
szem wotum nieufności nie trzyma się obyczaju 
parlamentarnego i nie ustępuje. Rządy Taaffego 
stały się niemożebnemi i wzbudzają niechęć nawet 
u Węgrów, czego dowodem są głosy węgierskiej 
półurzędowej prasy. 

Hr. Taaffe odpowiada mu w tonie roz- 
draźnionym : „Ja nie troszczę się o to, jakie sądy 
wydaje o mnie prasa zagraniczna, czy to za gra- 
nicą, czy w Translitawii. Mojem zadaniem jest 
rozwój autonomii krajów i popieranie rozwoju na- 
rodowości*. (Ob. Przegl. polit.) 

Russ wyraża zdziwienie, że Taaffe uważa 
Węgry za zagranicę, chociaż Anstrja i Węgry 
CUZ stanowią jedno państwo. Wśród ogromnej wrzawy 

oświadcza Taaffe, że Węgrów nie zaliczał do 
zagranicy — na co mu Russ podaje dosłowną 
— osnowę telegraficznego protokołu i odczytuje do- 
Een tyczący ustęp. Prawica protestuje przeciwko temu. 
Guz Potem przyjęto ten tytuł budżetu. 
= s i pozycji A o "FAMA biuro“ ia- 
, biera głos Neuwirth. Wstęp jego mowy do- 
mn tyczy politycznych Tetra aiki Au- 
strji W dalszym ciągu przemawia w duchu na. 
- wiązania lepszych stosunków z Rosją i podniesie- 
a pam NIA interesów handlowych na Wschodzie. 

Dunajewski oświadczył następnie, iż 
jakkolwiek rząd pragnie pokoju, to przecież musi 
dbać, aby Austrja była dość silną do strzeżenia 
swych interesów, i nie potrzebowała się wojny 
obawiać. 

Po krótkiem jeszcze przemówieniu referenta, 
tytuł pomieniony przyjęto. 

W końcu posiedzenia oświadczył sekretarz 
Dumreicher, że przy wczorajszem głosowaniu 
nad tytułem „funduszu dyspozycyjuego* liczył do- 
brze, i że nie popełnił żadnej myłki. Turnherr 
zaproponował nowy sposób liczenia głosów. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


dniem 1. kwietnia b. r. 


(w Zakopanem) 
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Przy etacie ministerstwa spraw weawnętrz- 
nych zabierze głos ks. Świeży i będzie żądał, 
żeby już raz i na Szląsku przeprowadzono przy- 
najtaniej ezęściowe równouprawnienie i poletono 
arzędom politycznym używanie języka polskiego 
a względnie czeskiego wobec stron polskich. 

Do komisji dla uregulowania zewnętrznych 
stosunków prawnych izraelickich gmin 
wyznaniowych, zostali wybrani z naszej 
delegacji ks. Czartoryski, Gniewosz, ks. 
Kopyciński, Bloch, Rosenstock. 
Przewodniczącym wybrany dr. Mattusz, zastępcą 
jego Gromperz. 
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Mowa ministra Dunajewskiego 
na posiedzeniu Izby posłów zd. 16. b. m. 


ZAKOPANE 


(Ciąg dalszy). 
Pod względem prestacyj państwa, 
w porównaniu z r. 1881 podwyżka w r. 1588 wy- 
uogi: w etacie ministerstwa spraw wewn. 7'63 pret., 
w etacie ministerstwa obrony kraj. 19:82 pret., w 
etacie ministerstwa oświaty i wyznań, w wyda- 
tkach centralnych 31:40 prot, na sprawy wyznań 


aprobowaną przez biskupów — w imieniu obu na-: 


poleca 


czytamy między innemi: „Wieczorem w niedzielę ; 14770 pret., na oświatę publiczną 20:86 1 
byli niektórzy Rusini z ks. bisk. Pełeszem u ks. ; etacie ministerstwa handlu 120'26 pret., w etacie 
Adama Sapiehy. Wieczorem też udawali się | ministerstwa rolnictwa 76:80 pret. 


Kalosze męzkie i damskie. 
Parasole deszczowe od 1 zł. 


pret., W | 


Co sią tyczy dziedziny interesów du- 


nała Simeoniego, i mają nadzieję, że papież przyj-ļ}chowych panowie z pewnością przypomną 80- 
mie ich nietylko na ogólnem posłuchanin, ale da | bie jeszcze, że podwyżka wydatków na sprawy 
im jeszcze osobne, Posłuchanie ogólne odbędzie się | wyznaniowe tłómaczy się po największej części 


podwyższeniem kongrny, które wszakże prawie je- 
dnomyślnie przez Izbę uchwalone zostało, przy- 
czem jednak naturalnie minister skarbu z swoją 
nowelą o należytościach skarbowych, w której żą- 
dał tylko małego podwyższenia dochodów, nie prze- 
azedł. Wszystkie wydatki na oświecenia publiczne 
są w r. 1888 o 1,912.000 zł. większe niż w roku 
1881. Podwyżka na uniwersytety wynosi 280.000 
zł., tj. 7:79 pre, wskutek rozwinięcia uniwersyte- 
tów i nowych budowli. Na szkoły Średnie mamy 
w r.b. w porównaniu zr. 1881 podwyżkę o 397.000 
zł, czyli o 11:84 pre., wskutek przejęcia zuacznej 
liczby gimnazjów i szkół realnych na skarb, a to 
w Dolnej Austrji, Styrji, Czechach, Morawie i 
Galicji. Dla stosunków ekonomicznych nader wa- 
Żna, a jak mi wiadomo, przez wszystkie stronni- 


ctwa Izby jako ważna też uznana nauka przemy- j 


słowa wymaga w r. 1888 o 897000 zł., t.j. o 118 
pre., więcej niż w r. 1881. Są to liczby tak sobie 
pobieżnie rzucone, z których jednak okazuje się, 
że i w dziedzinie kultury niejedno uczyniliśmy, 
co nie zgadza się z twierdzeniem 0 „ciągłym 
upadku“. 

Co się tyczy interesów materjalnych, prze- 
dewszystkiem co do etatu ministerstwa handlu 
zwrócę uwagę na to, że całe wydatki, gdy pomi- 
niemy drogi Żelazne, w porównaniu z r. 1881 wy- 
noszą o 1,511.886 zł., tj. o 240 pret. więcej, a to 
na służbę portową i sanitarną na morzu, na nad- 
zwyczajna budowle portowe i na uregulowanie 
rzeki Narenty. Co do skarbowych dróg żelaznych, 
wypada mi nadmienić, że w czasie od końca r. 
1880 do końca r. 1888 przybyło państwu 8.700 
kilometrów dróg żelaznych. Wydatki dzielą się 
na takie, które państwo gotówką opędziło, i takie, 
które przez przyjęcie długów kolejowych łeżyć 
jeszcze musi. Wedle najświeższego sprawozdania 
z administracji skarbowych dróg żelaznych z r. 
1887. kosztują tamte, t. j. zapłacone gotówką 
92,566.000 zł, do tego inwestycje w ilości 
18,983.000 zł. Państwo więc wydało 106,549.000 
zł. na samą budowlę dróg żelaznych gotówką. Po- 
żytek ekonomiczny naturalnie nie da się liczbami 
tak Ściśle wyrazić. Muszę pozostawić to tym pa- 
nom, którzy sami mieszkają w odnośnych krajach 
i z pewnością dobre mogą dać informacje o wpły- 
wie skarbowych dróg żelaznych na ruch i obroty 
wogóle. Przytem jednak zapominać nie wolno, że 
w tym samym okresie, od r. 1881 do r. 1887, rze- 
czywiście wydaliśmy już 1,355.000 zł. z tytułu 
udziałn w kosztach, lub popierania budowli lokal- 
nych dróg Żelaznych. Gdy tedy mówię o sumie 
przeszło 107 milionów w tym względnie krótkim 
okresie, które gotówką wydano na rzecz najważniej- 
szych materjalnych potrzeb ludności, nie można 
przecież wobec tej podwyżki wydatków na kulturę 
mówić o upadku. 

Tem atoli nie wszystko jeszcze wjczerpną- 
łem; nie mógłbym też tego uczynić bez zbytniego 
wystawienia cierpliwości waszej na próbe. 

Co się tyczy ministerstwa rolnictwa, 
mieści się w budżecie r. 1888 wydatków na cele 
kultury razem o 1,926.000 złr., t. j. o 8l pret. 
więcej niż w r, 1881. Ale proszę nie zapominać: 
wydatki nadzwyczajne na cel uregulowania, ochro- 
ny i rekonstrukcji budowli wodnych wynosiły w la- 
tach 1881 do 1887 — co do r. 1887 rachunek 
opiera się na przybliżonem oszacowanin, ale różni- 
ca nie będzie wielka — razem 31 milionów. Gdy 
do tego weźmiemy zwyczajne budowla wodne, na 
które wydatki także się podniosły, a które, jak 
wam wiadomo, zachodzą w etacie ministerstwa 
spraw wewnętrznych, w sumie 7 milionów, będzie- 
my także mieli niezbyt nieznaczne sumy na wy- 
datki, w materjalnem znaczenin wyrazu z pewno- 
ścią dźwigające kulturę; a wysokość przyczynie- 
nia się, jakie skarb wziął na siebie, do Kosztów 
znacznych regulacji rzek — uregulowania Dunaju, 
Adygi, Mury, Drawy, fundusz melioracyjny, 
uregulowanie Narenty — czyni razem sumę prze- 
szło 39 milionów. 

A teraz przystępuję jeszcze do innej kwestji. 
Ilekroć panowie, jako członkowie delegacji, macie 
sposobność starać się o uzupełnienia i roższerze- 
nie zbrojnej siły państwa, dzieje się to — 


a z wdzięcznością uznać to trzeba — prawie je- 
duomyślnie, tak, że w każdym razie, biorąc rzecz 
parlamentarnie — o wiele wygodniej być mini- 


strem wojny niż ministrem skarbu. ( Wesołość.) 

Teraz zaś proszę mi pozwolić, że odpowiem 
jednema z panów posłów, który także użył przy- 
jetych z wielką wdzięcznością słów: „Nie odmó- 
wimy państwu ni krwi ni mienia wszystkich pro- 
wincyj.* Przyjmuję to z wdzięcznością. Ale otóż 
dalej konkludował on, że głosować będzie prze- 
ciw budżetowi. Jedno z drugiem trudno pogodzić. 
(Wesołość). Ale pominąwszy to, wszakże to tylko 
frazes. Skoro panowie prżez reprezentantów swych 
z gotowością przyzwoliliście, czego potrzeba, mu- 
sicie też ministrowi skarbu pozwolić, że do pre- 
stacyj państwa zaliczy także to, co w tym czasie 
wydano nie na wyłączny, ale na jeden z celów 
państwa. Pokrótce przypominam panom co nastę- 
je: Wydatki na c. k. obronę krajową, we- 
dle zamknięcia rachunków z roka 1881, wynoszą 
3,849.000 złr., na rok 1888 są preliminowane w 
sumie 5,761.000 złr., tj. więcej o 1,912.000 złr., 
czyli o 49 pret. Wielki kredyt dla obrony krajo- 
wej w okrągłej sumie 12 milionów wszakże w r. 
1888 nie zachodzi już, a przecież powinnoby się 
także położyć go na szali. Wydatki na siłę 
zbrojną, na armię i marynarkę, o ile 
je przyzwalają delegacje i o ile wedle stosunku 
65 6 pret. przypadają na naszą połowę monarchii, 
okazują się w r. 1888 większemi o 10,875.000 zł. 
A przytem nie jest wzięty w rachunek kredyt z 
r. 1867 na uzbrojenie, o ile już jest zużyty. 

Są to sumy, zdaje mi się, które z pewnością 
nie dowodzą, iżby państwo i administracja pań- 
stwa w tym czasie nie były dokładały wszelkich 
starań, aby we wszystkich dziedzinach i we wszy- 
stkich kiernnkach zdziałać co tylko było można, 
rozumie się samo przez się, o ile także zgroma- 
nia ustawodaweze przyzwoliły. Pewną prośbę je- 
dnak pozwolę sobie wypowiedzieć ; zechciejcie nie 
uważać jej za nieskromną. Zdarza się to przecież 
bardzo często i nieraz sposobem Żartu mówiłem 
do mego kolegi z ministerstwa handlu : „Panu do- 
brze z tem, że otwierasz nowe drogi żelazne, je- 
steś zapraszany i mile witany; a drugi pan kole- 
ga otwiera szkoły i przyjmaje deputacje, które 
wypowiadają mu podziękę.* Czyż to wszystko? 
Czyż te ogromne wysiłki w tych ośmiu latach w 
ogóle były rzeczą podobną bez przyczynienia się 
administracji skarbu ? (Bardzo słusznie! z prawi- 
cy). Tyle zdaje mi się będzie musiał przyznać 
każdy nieuprzedzony przyjaciel czy przeciwnik po- 
lityczny, że administracja finansowa pracowała z 
wytężeniem wszystkich sił, aby zjednej strony nie 
dopuścić zbytniego wzniesienia się ciężarów pań- 
stwa, a z drugiej Btrony uczynić zadość nieodzo- 


Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. 
Angielskie płaszcze gamowe od 67}. 


podróży od 4 zł. 50 ct. 
Płedy i szale damskie. 
20 ct. 


| GRA RODOWE | o Zn OO ZZ TYRAWA ZALE CZE ZZ ZZOZ EZ 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 24. Kwietnia 1888. 


wnym interesom państwa. Otóż wyznać to muszę, 
cos podobnego nie zasługuje na zarzut bezowocnej 
administracji finansów. 

Reform podatkowych żąda się na całym 
świecie. Dla samoistnych wniosków co do reform 
podatkowych w tym ducht, żeby pokrzepić skarb 
państwa, z wdzięcznością okażę się przychylnym, 
rozumie się w tej mierze i aż do tej granicy, 
jaka wogóle zgadza się z mojem przekonaniem 
o krokach finansowo-politycznych. Tak np. co się 
tyczy monopolu spirytusowego, raz już 
pokrótce wyłuszczyłem w Izbie pobudki, z któ- 
rych nie jestem za tym monopolem. Co się tyczy 
reformy podatków bezpośrednich, 
już w wywodzie finansowym przy wniesieniu pre- 
liminarza na r. 1888 pozwoliłem sobia nadmienić, 
że jesteśmy w takiem położeniu, iż szybsze i ob- 
fitsze podwyższenie dochodów skarbowych okazuje 
się absolntnie nieuchronnem. Gdy przejdziecie 
całą historję reformy podatków bszpośrednich za 
najrozmaitszych rządów aż do teraźaiejszego. 
wtedy to jedno łaskawie przyznacie, że niezmier- 
nie wiele czasn upływa, zanim się dojdzie końca. 
Ostatnia reforma, którą wniosłem na sesji osta- 
tniej, niestety nie dostała się pod obrady ani ca- 
łej Izby, ani nawet komisji, skutkiem czego nie 
wiem wcale, jakie są zapatrywania Izby co do 
reformy poborów stąłych; ale dodałem: „Jeżeli 
mi się powiedzie, rozumie się przy pomocy Izby, 
przez znajdujące się w ręku Izby projekta ustaw 
o podatkach bezpośrednich osiągnąć szybkie i ob- 
fite przysporzenie skarbowi dochodów, wtedy mo- 
jem zdaniem nastanie chwila, że będzie można 
przystąpić do reformy podatków bezpośrednich 
z uwzględnieniem tych słusznych życzeń, które 
już odzywają się przez usta poważnych mężów“. 

Tylko o jedno muszę przy każdej reformie 
podatkowej poprosić, która nie na repartycji mię- 
dzy kraje poszczególne polega, aby nie porówny- 
waé kraju z krajem pod względem ciężaru podat- 
kowego, lecz wziąć do porównania takiego osoby 
opodatkowane. Jeden z panów mowców atoli czy- 
nił porównania między niektóremi krajami, co do 
ich siły podatkowej. Rozumie się, że natychmiast 
odpowiedzieć mu nie mogłem. Jeszcze w noty 
kazałom czynić pod tym względem dochodzenia 
w aktach, Pan poseł z Karyntji przytoczył, że od 
r. 1869 do 1888 podatki bezpośrednie z Czech 
nodniosły się o 161/, pre., z Karyntji o 241/1 pre., 
z Styrji o 451/; pre., z Tyrolu o 66*/, pre. Kon- 
klnzja z tego zawarta jest w mowie pana posła. 
Ale otóż liczby te trzeba bądź cobądź nieco szcze- 
gółowiej zbadać i poszukać przyczyn wypadają- 
cego Z nich stosunku. 

Co się tyczy nasamprzód Czech i Karyutji, 
podatek gruntowy rokn 1888 w porównaniu z ro- 
kiem 1869 okazuje się mniejszym, gdy tymcza- 
sem podatek domowy podniósł się w Czechach 
o 607 pre., w Karyntji o 472 pre.; podatek za- 
robkowy w Czechach o 394 pre., w Karyntji o 
21 pre. Podatek dochodowy w Czechach — i to 
pewnie była owa liczba, która dała panu posłowi 
powód do krytyki — podniósł się o 117, w Ka- 
ryntji o 127 pre. Co do wzrostu podatku domo- 
wego w Karyntji, przyczyny wedle naszych notat 
w urzedzie szukać trzeba przedewszystkiem w tem, 
że w latach ostatnich wskutek coraz więcej wzma- 
gającej się frekwencji w miejscowościach obiera- 
nych na pobyt łetni przybyła znaczna ilość no- 
wych domów mieszkalnych, nawet takich, które 
onłacają podatek czynszowy — objaw w każdym 
razie dla kraju bardzo pomyślny, i życzę z ca- 
łego serca, aby miejscowości pobytu letniego na- 
da] także progperowały. Ale o nowem obarczeniu 
polatkowem mowy tu być nie może; przybyłe 
tyłko nowych przedmiotów do opodatkowania. Co 
się tyczy zaś uderzającej co prawda liczby, od- 
noszącej się do podatku dochodowego, trzeba zwa- 
żyć, że kolej Południowa w najnowszym czasie 
poviągnięta jest do podatku. To nie stanowi je- 
dnak podwyższenia ciężaru podatkowego dla kraju, 
o*szem daje to krajowi tylko szerszą podstawę 
do nakładania dodatków. (Bardzo słusznie! z pra- 
wicy). A więc i tego nie można nważać za spe- 
cjalne obarczenie kraju. Proszę przyjąć te spro- 
stowania, o ile mi krótki czas pozwolił rozpa- 
trzeć się w tej sprawie, przyjąć w dobrej wierze; 
nie zawsze mogę każdą liczbę odpowiednio zbadać. 

Aby zakończyć jaż te wywody o działalności 
i duchu ministerstwa skarbu, który kończy się 
temi wyrazami, że „nie dorównywam węgierskie= 
mu miaisterstwu!* sądzę, że nikt nie będzie «de- 
mnie wymagał, abym zapuszczał się w porówna- 
nie z szan. kolegami moimi w krajach korony 
węgierskiej; a jeśli owi panowie są tego zdania, 
że panowie koledzy w Węgrzech posiadają więcej 


zdolności i geninszu, to ją — zgodzę się na to. 


Boć Pan Bóg nierówno obdzielił ludzi zdolnościa- 
mi. To więc nie odemnie zawisło. Gdy atoli przej- 
rzę preliminarze i rachunki naszego państwa, zdaje 
mi się, że porównania bynajmniej lękać się nie 
potrzebujemy. 

W obacnej rozprawie budżetowej, jak to już 
powiedziałem na wstępie moich wywodów, poru- 


szono wiele rzeczy z tak zwanej dziedziny polity- 


cznej. Trudno jest wracać się do tego wszystkiego, 


co powiedziano częścią po stronie szan. opozycji 
na lewiey, częścią po stronie szanownej opozycji 


na prawicy. (Wesołość). Niektóre uwagi nie będą 
jednak może całkiem zbyteczne. 


(Dok. nast.) 


kronika miejscowa | Zamiejscona. 


Lwów dnia 23. kwietnia. 


* Areyks. Wilhelm odwiedził w swej podróży 
inspekcyjnej po wyjeździe z Krakowa Wadowice, a od 


piątku bawi w Jarosławiu. 

*  Mianowania. 
asystenta rachunkowego Jakóba Hoffmana oficjałem 
rachunkowym przy ck. dyrekeji dóbr państwowych we 
Lwowie. 

* Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego Władysława Kaspro- 
wicza z Krakowa do Lwowa. 

* Ślub. W sobotę o godzinie 7. wieczorem od- 
był się w kościele P. Marji Magdaleny ślnb dr. Sta- 
nisława Hahna kandydata adwokackiego z panną Ol- 
gą Breiterówną, córką znanego przedsiębiorcy. 

* Zmarli. Marja Aleksandrowiczowa, małżonka 
radnego m. Lwowa, zmarła wczoraj w naszem mie- 
ście, w 36. r. życia, 

Amalia Szczerbińska, obywatelka m. Rzeszowa, 
zmarła dnia 7. b. m. w 79. r. życia, 

Marja Kramarz, z domu hrabianka Lischtenberg- 
Schneeberg, żona poborcy z Zastawnej, zmarła w Ozer- 
niowcach 19. b. m. w 88. r. życia. 

Aleksy Szamossy, głośny malarz i profesor ry- 
sunków w Budapeszcie, zmarł tamże, Zmarły był na- 
uczycielem Munkacsego. 

Mikłucha-Makłaj, znany podróżnik rosyjski, zwa- 
ny „królem papuasów*', zmarł w Petersburgu, prze- 
Żywszy lat 42. Był on wychowańcem petersburskiego 
uniwersytetu, a następnie odbywał studja w kilku 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Kufry podróżne i torby. 


Minister rolnietwa zamianował 


Koszule męzkie, 


Krawatki angielskie. 


„uniwersytetash niemieckich. Od r. 1886 odbył wiele 
| podróży i objął nawet w posiadania jakiś kraik w Au- 
(stralii, gdzie zamierzał założyć kolonię. Długi pobyt 
"w Nowej-Giwinei na wybrzerzu „Makłaja”, w klimacie 
| niezdrowym, nadwerężył jego zdrowie, powrócił więc 
|do kraju rodzinnego. Smierć zaskoczyła go w klinice, 
gdzie pomimo choroby opracowywał wspomnienia z wy- 
praw odbytych. 

Abraham Warszawski zmarł w tych dniach 
w Pelersburgn nagłą śmiercią. Był to jeden z po- 
wszechnie znanych przedstawicieli świata kolejowego. 
Przybył do Petersburga w siódraem dziesięcicleciu, 
kiedy właśnie poczęto budować drogi żelazne w ró- 
żnych kierunkach. Wziąwszy udział w kilku z tych 
przedsiębiorstw, przez swą konkurencję koszt ich zna- 
cznie obniżył. On to budował drogi: moskiewsko-smo- 
leńską moskiewsko-brzeską, riażsko-wiaziemską i oren- 
burską, w kilku towarzystwach był prezesem zarządów 
lub dyrektorem. Dorobiwszy się majątku, wspierał 
młodzież uczącą się. zasilał instytucje filantropijne i 
naukowe ; w sferach urzędowych używał wielkiego 
poważania. Żył lat 66. 


* Do rady powiatowej turzańskiej wybrani: 
z grupy gmin wiejskich pp.: Stanisław Osuchowski, 
przełożony obszaru dworskiego, księża proboszczowie: 
Kornel Jaworski, Piotr Nestorowicz, Michał Pruchni- 
cki, Maksymilian Kalinicz, Bazyli Fidyk, Władysław 
Ilnieki i Marceli Kunowski, notarjusz Konstanty Teli- 
szewski, mierniczy Feliks Kołodkiewicz, oraz właści- 
ciele realności : Józef Jaworski, Fajewicz i Stefan Ty- 
ryk; z grupy gmin miejskich : poczmistrz Seweryn 
Brysiewicz, oraz właświciele realności: Mojżesz Schach- 
ter, Jakób Lieber i Jan Leszczyński; z grupy wię 
kszych posiadłości : pp. właściciele dóbr: Michał Ku- 
śniewicz, Narcyz Polański, Mendel Rand, Israel Ro- 
sler, przełożeni obszarów dworskich: Ulryk Kiinsz- 
berg, Bolesław Kuśniewicz, Leib Kunke, właściciele 
realności: Jan Sawaryn, Abraham Siisweiu i dzierża- 
wca propiuacji Leisor Kraus 


* Ogólne zgromadzenie członków banku rol- 
niczego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
o poręce ograniczonej, odbędzie się jutro dnia 24. 
b. m. o godzin'e 5. po południu w salach tow. kre- 
dytowego ziemskiego we Lwowie. 


* Towarzystwo „Pracy kobiet" odbyło wczo- 
raj doroczne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
br. Heydlowej. Po zagajeniu odczytała protokół z osta- 
tniego posiedzenia p Teodorowiczowa, a sekretarka 
panna Longchamps zdała sprawę z czynności zarządn 
oraz frekwencji i stanu poszczególnych szkół w ciągu 
ubiegłego roku. 

Na maukę szycia białego i haftu uczęszczało do 
zakładu 188 uczennic, na naukę robót zdobnych 10, 
krojn sukien 18. Szkoła powtarzająca, zostająca pod 
gorliwem kierownietwem panny Longchamps, liczyła 
98 uczennie. 

Ruch biblioteczny przedstawia się także korzy- 
stnie, z biblioteki stowarzyszenia bowiem wypożyczo- 
no w ciągu roku ubiegłego uczennicom zakładu i 
członkom 440 dzieł rozmaitych. 

Administratorka, pani Zbierzchowska, przedło- 
Żyła następnie sprawozdanie z obrotów stowarryszenia. 
Dochód ogólny w roku 1887 wynosił 2492 zł. 46 el, 
głównie z wkładek uczennie (707 zł.), z subwencji 
ministerjum 150 zł, sejmu 300 zł. i galic. kasy 
oszczędności 100 zł. Ponieważ ua wydatki obrócono 
2474 zł. 56 ct, przeto pozostałość kasowa wynosiła 
z 1. stycznia 17 zł. 90 ct. Majątek towarzystwa obli- 
czono na 914 zł. 29 ct. 

Po wysłuchaniu tych sprawozdań, zgromadzenie 
przystąpiło do wyborów rady, w miejsce ustępujących 
członków. Wybrane zostały panie: Potworowska, Raj- 
ska, Hochbergerowa, Jabłonowska, Mochnacka, Skle- 
pińska, Dabczańska, Pilichowa, Syroczyńska i Słomiń- 
ska, Z pomiędzy kilku wniosków członków, uchwalono 
jednogłośnie , iżby odtąd robotnice — szwaczki bez 
zajęcia, znachodziły je czasowo po zgłoszeniu się w za- 
kładzie. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Górzyce, w powiecie tarnobrze- 
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Stypendjnm. Z fundacji wystawy krajowej 
rolniczo - przemysłowej we Lwowie z r. 1877. nadał 
Wydział krajowy stypendjnm w kwocie 300 zł. na 
1 rok Władysławowi Markiewiczowi, ślusarzowi - me- 
chanikowi z Derabowca, w powiecie jasielskim, celem 
umożliwienia mu wyjazdu za granicę dla dalszego 
kształcenia się w obranym zawodzie. 


* Legat na cele dobroczynne. Zmarły w Bro- 
dach dnia 20. bm. dr. praw Jeremjasz Karmin, który 
przez jakiś czas przebywał dawniej w Zbarażu, czło- 
wiek nader dobroczynny, zapisał cały swój majątek 
12 000 zł. na brodzki dom sierót. 


* Fundacja dla literatów im. Fr, Koch- 
mana. W sobotę w południe odbyło się w Wydziale 
krajowym posiedzenie komisji fundacji im. Kochmana 
dla premiowania literatów polskich. Komisja po uchwa- 
leniu przyjęcia do swego grona pp.: Biesiadeckiego, 
dr. Radziszewskiego i dr. Zajączkowskiego Władysła- 
wa, przystąpiła do obrad w sprawie przyznania pre- 
mij w kwocie 1006 i 500 zł, dla autorów dwóch 
dzieł, nadesłanych na konkurs, którego termin upły- 
aa? dnia 31. z. m. Na konkurs nadesłano 37 prac, 
a nadto dwóch autorów przysłało na ręce członków 
komisji osobno kilka dzieł. Komisja podzieliwszy się 
na cztery sekcje: historyczną (dr. Zygm. Samolewiez, 
dr. Ant. Małecki, dr. Ludwik Kubala), literacką (dr. 
Ludw. Kubala, Wład. Łoziński, dr. A. Małecki), filo- 
zoficzno - prawniczą (dr. Gustaw Roszkowski, dr. Ma- 
łecki, dr. Pilat) i przyredniczo - matematyczną (dr. 
Bron. Radziszewski, dr. B'esiadecki, dr Wład. Za- 
jączkowski), rozebrała pomiędzy siebie nadesłane pra- 
ce i uchwaliła zebrać się ponownie 23. czerwca, na 
którem to posiedzeniu sekcja przedłoży swe” ostateczne 
wnioski. 

* Emigracja do Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki, która nieco przycichła, zaczyna 
się znów na wielką skalę. Donoszą nam z zachodniej 
Galicji, że z okolie Ryglic i Tarnowea wyjechało już 
do Ameryki za zarobkiem partjami po kilkadziesiąt 
osób. Z końcem zaś kwietnia i w pierwszych dniach 
maja br. wybiera się z okol'e Gorlic, Biecza, Jasła i 
Frysztaka bez mała, razem wziąwszy, blisko 200 dziew- 
czat w towarzystwie kilku zaledwie mężczyzn, prze- 
ważnie izraelitek, a w ogóle niedoświadczonych, bo 
niedosięgających wiekiem lat dwudziestu, nie można 
zatem przypuścić, aby się to działo bez wodza lub 
jakiejś tajemnej sprężyny. Dotyczące władze winny 
się bezwarunkowe zaopiekować temi ofiarami chci- 
wości i żądzy ludzkiej, pomnąc na liczne relacja kon- 
zulatów i ambasad, ogłaszane przez Namiestnictwo, 
oraz na rzetelne głosy nadckodzące z Ameryki do na- 
szych dzienników, jeśli nie chcą brać na siebie za- 
rzutu, że przyczyniają się kosztem naszym do zwię- 
kszenia dochodów towarzystw przewozowych, które o 
godziwych i niegodziwych środkach szukają zajęcia, 
lub też — co gorsza — przykładają swą rękę do po- 
pierania celów i zakładów  niecierpiąeych światła 
dziennego. 


* Z Berlina doneszą, że naczelny ochmistrz ce- 
sarza hr. Radoliński, jako też hrabia Solms zostali 
wyniesieni do stanu książęcego. Baronowie Scheell, 
Plessen i Fleming, jaketeż poseł Mirbach otrzymali 
dziedziczne tytuły hrabiowskie. Oprócz tege wiele osób 
wyniesiono do stanu szlacheckiego. 


kołnierzyki , 
manszety i koszule nocne. 


Necesnairy męzkie do podróży. 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze ; filcowe 
miękkie i twarde. 


* Lwowskie towarzystwo oświaty ludo 
wej. Walne zgromadzenie tego towarzystwa pod 
przewodnictwem prezesa towarzystwa, dr. Aleksandra, 
Hirschberga, odbyło się wczoraj po południu. Po 
przyjęciu protołu ostatniego walnego zgromadzenia 
wszczęła się ożywiona dyskusja nad sprawozdaniem 
zarządu, które wykazuje, że pomimo obojętności ogól- 
nej dla sprawy ludu, towarzystwo stale rozwija się i 
działalność swoją rozszerza przez zakładanie czytelni 
i biblioteczek. Z czytelni lwowskich najl-piej się roz- 
wija czytelnia na Janowskiem licząca 550 członków 
i odbierająca 22 dzienników. Biblioteka jej liczy 804 
dzieł, z której wypożyczono w z. r. 5628 tomów. 
Czytelnie w szkole św. Zofii i w taniej kuchni wy- 
kazują mniejszy, ale niezaprzeczony, rozwój. W jesieni 
ma powstać czytelnia na Bajkach, a usiłowaniem za- 
rządu jest założyć także czytelnię na przedmieściu 
żółkiewskiem. Z bezpłatnych wypożyczalni książek 
(ul. Technicka i w szkołach św. Marcina, św. Anto- 
niego i Elżbiety) korzystała publiczność bardzo chę- 
tnie i obficie. 

Również czyteluie na prowincji, któ ych cyfra 
wynosi 78 wykazują ruch wcale korzystny i zawdzię- 
czyć go ma towarzystwo przeważnie nauczycielstwu, 
którego staraniem czytelnie się utrzymają i rozwijają. 
Nowych biblioteczek przybyło w tym roku 16. Ogólna 
suma dzieł znajdujących się w wypożyczalniach i bi- 
blioteczkach towarzystwa wynosi 9299 w 10.842 tə- 
mach. W Niżankowcach i w Rndzie nie przyszło do 
zawiązania czytelni z powodu trudności stawianych 
przez namiestnictwo. 

Sabwencje, jakiemi zasiliły towarzystwo instytucje 
pnbliczne, były następujące: Od sejmu otrzymało to- 
warzystwo 100 zł., od rady m. Lwowa 150, od kasy 
oszczędności lwowskiej 200 zł., a od komitetu budo- 
wy pomnika Mickiewicza 26 dzieł nieśmiertelnego 
wieszcza. 

Rok nbiegły zamknięto z niedoborem 4 zł. 
Ogólny dochód wynosił bowiem 2556 zł, a wydano 
2560 zł. 

Majątek towarzystwa ogółem ma wartość 3572 
zł. W roku ubiegłym zakupiło towarzystwo książek 
za 571 zł., a prenumerata czasopism wynosiła 171 
zł. Wydział mianował tak we Lwowie, jak na pro- 
wincji delegatów celem pozyskiwania nowych człon- 
ków towarzystwu. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości i udzie- 
lono zarządowi absolutorjnm z zamkaięcia rachunków. 

Następnie zapadły następujące ważniejsze uchwa- 
ły: Lokal czytelni na Janowskiem postanowiono przy 
danej sposobności zmienić aa odpowiedniejszy, tj. wię- 
kszy i wygodniejszy, następnie celem zapobieżenia gi- 
nięciu książek uchwalono wprowadzić rewersy, za któ- 
rymi odtąd książki będą wypo yczane. Na wniosek 
p. St. Błotnickiego uchwalono, aby wydział starał się 
zakładanie czytelni tam, gdzie istnieją już Kółka rol- 
nicze, następnie aby uorzanizował w czytelniach sze 
reg odczytów, których treść opartą byłaby na historji 
narodu polskiego. 

Na wniosek p. Żmudzińskiego uchwalono po- 
starać się u władz o zmianę nazwy Towarzystwa, 
która ma opiawać: „Towarzystwo oświady ludowej 
we Lwowie*. 

Prezesem Towarzystwa zoatał wybrany na r. b. 
jednogłośnie dr. Aleksander Hirschberg. Do wydziału 
weszli pp. Hryniewicz, Kowalówka Walenty, Kurnie- 
wicz Ignacy, Majerski Stanisław, Olszewski Mieczy- 
sław, dr. Raciborski Aleksander. 

* Steinerhof, stacja klimatyczna, przytykająca 
do Fiirstenhofu, leczniczego zakładu dr. Czerwińskie- 
go Przed dwoma laty kupiła Steinerhof spółka na- 
szych ziomków i przez dwa lata usiłował Steinerhof 
naśladować F'iirstenhof, przy którem naśladownietwie 
atoli szumne ogłoszenia miały zastąpić fachową znajo- 
mość rzeczy i zasługi w piśmiennictwie lekarskiem. 
Jak było do przewidzenia, próba niedługo potrwała i 
nabywcy opuścili jeszcze w jesieni Steinerhof; nastę- 
pnie urządzono w Steinerhofie wyłącznie stację klima- 
tyczną, a Fiirstenhof spełnia bezustannie swoje zada- 
nie, z tą jedynie różnicą. że na dwie ostatnie zimy 
wyłącznie założyciel i dotychczasowy kierownik jego 
dla spoczynku swego go zamykał, czuwając i prowa- 
dząc osobiście zakład w lecie. — Oto wiadomość z zu- 
pełnie pewnego źródła pochodząca dla usunię- 
cia bałamuctw i oświecenia chorej pa- 
publiczności. 

* @walt i rabunek. Na folwark Persenkówkę, 
ad Kulparków, napadła ubiegłej nocy banda zuchwa- 
łych hułtai, i porozbijawszy drzwi odstajen, wozowni i 
stodoł, uprowadziłe na szkodę dzierzawcy Nuchmana 
Berensteina, parę wałachów, krowę i klacz. Nadto 
wytoczyli oni wóz drabiniasty, obładowali go wora- 
mi, zabrali uprząż, szle, powrozy itp. i z całym tym 
łupem umknęli. Poszkodowany oblicza stratę na pa- 
ręset guldenów. Żandarmerja, oraz władza policyjna 
poszukują usilnie domniemanego herszta tej szajki, 
Onufrego Zelmana, karanego już ośmioletnim wię- 
zieniem za zbrodnię podpalenia. Zelman służył po- 
przednio na folwarku, lecz wydalony, odgrażał się 
później zemstą, którą prawdopodobnie w ten sposób 
wykonał. 

* Pieczątkę wielką przedstawiającą zjednoczo- 
ne dwa herby znaleziono na ulicy Sykstuskiej d. 21. 
bm. przed południem. 

Właściciel odebrać ją może u p. Lubina Więc- 
kowskiego, urzędnika tutejszej poczty. 

* Pożar Żabna. Miasteczko Żabno zgorzało 
w piątek wieczorem doszczętnie. Ogień wybuchł 
w stodole tuż przy wjeździe do miasteczka od strony 
Tarnowa. a przy braku straży, sikawki i narzędzi 
pożarnych w okamgnieniu objął całą ulicę wjazdową. 
dwór, gorzelnie i południową połać miasta, zwaną 
„Podcieniem*, poteię wschodnią, wśród której morzem 
ognia otoczony budynek sądowy murowany sam jeden 
cudem prawie ocalał. Rzeczy wynoszono na rynek, 
lecz gdy ogień przerzucił się także na stronę północną, 
gdzie propinacja, fara i budynki plebańskie stanęły 
w płomieniach i na stronę wschodnią, musiano z ryn- 
ku uciekać, zostawiając rzeczy, a ratując życie. $w: 
był taki, że wszystko na obszernym rynku zgorzało, 
a żyd stary, który z ucieczką się nie pokwapił, zgo 
rzał przy studni, zewsząd na 20 metrów izolowanej, 
a ciało jego zwęgliło się zupełnie. Ma być jeszcze 
więcej ofiar w ludziach. 

Ogółem zgorzało około 150 domów. Budynek 
sądowy ocalał. Ratunek straży dąbrowskiej, szezuciń 
skiej, tarnowskiej i sikawki z Radłowa był bezskn- 
teczny, bo do miastą wjechać nie można było. Dy 
gaszenia tlących zgliszezy brak ludzi. Doraźnej po- 
mocy udzielono pogorzelcom z Dąbrowy, zkąd 2 wozy 
chleba wysłano, i z Tarnowa, zkąd też 2 wozy, głó- 
wnie staranieiu i kosztem pp. Lorda i Szancera, któ- 
rzy na miejsce pożaru przybyli, wysłano. Przesało 
tysiąc ludzi bez dachu. Nikt prawie nie nie uratował. 
Ubezpieczonych było około 8 domów. 

* Olbrzymi pożar lasu. Ze Starego miasta 
nadeszła telegraficzna wiadomość, że w Spasie palą 
się lasy hr. Wodziekiego. Ogień ebjął już 180 mor- 
gów drzewostanu. 

* A kroniki policyjnej. Do izby obrachun- 
kowej będącej w bezpośredniej komunikacji z kasą 
miejską, dostał się w piatek o godz. 9. wieczorem 
28-letni Jan Szyjan, a te za pomocą dorobionego 
klucza. Widocznie jednak nie jest en jeszcze dostate - 
cznie wyćwiczony w włamywaniu się do cudzych kas, 
gdyż otwierając drzwi zatrzasnął niemi następnie tak 
głośno, że usłyszał to posterunek miejski opodal. 


Zwołano więc natyshmiast wszystkich dozorców, mie- 
szkających w ratuszu, i urządzono na ptaszka polowa- 
nie. Odszukano go w czwartym pokoju ukrytego pod 
stołem, a drżącego ze strachu. Wobec tego, że poszu- 
kiwania urządzone zestały natychmiast, młody rzezi- 
mieszek nie miał jeszcze czasu zrobić dekładnego 
przeglądu kasy. Szyjan sprowadzony na inspekcją po- 
licyjną udawał z początku pijanego, zapierające się 
wszelkiej winy. Twierdził on, że wszedł(!) do izby 
obrachunkowej jedynie w tym celu, ażeby się widzieć z 
ojcem, b. woźnym magistrackim. Tymczasem docho- 
dzenie policyjne wykazało, że ojciec Szyjana już od 
kilku dni nie pełni funkcji woźnego, gdyż został on 
przeniesiony w stały stan spoczynku i nie mieszka 
obecnie w ratuszu. Szyjana uwięziono. 

Do sklepu p. Edwarda Gelbera przy ul. Pań- 
skiej l. 27 usiłowali wczerajszej nocy włamać się 
niewyśledzeni dotychczas złodzieje, zostali jednak przez 
patrol policyjną spłoszeni. Pogoń za uciekającymi rze- 
zimieszkami była bezskuteczna. 

Ż obawy przed karą wydalił się z domu 11-letni 
Władysław Jaworski. Otrzymał on zły stepień w nau- 
kach i to było powodem ucieczki. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczoraj rano 
na ul. Krakowskiej. Spłoszyły się konie p. K. i pę- 
dząc wspomnianą ulicą, przejechały niebezpiecznie 6- 
letniego syna Berla Bardacha, krawca. Dziecko, któ- 
remu koła wozu przecięły palce i uszkodziły nogę, 
oddano do szpitala, zaś woźnicę Michała Piekłę pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technieznej donosi : 

Przez ostatnie dwie doby było powietrze nie- 
spokojne, wiatr silniejszy zmienił wczoraj swój kieru- 
nek z SE na SW, około 4. po południu zaczął wczo- 
raj deszcz rosić i zagrzmiało kilka r zy, dziś z rana 
nastąpił opad wcale nieznaczny. Łączny opad był 
0.8 mm. 

Średnia temperatura doby przedostatniej 18.9" 


C., ostatniej 13.50 C., najwyższa wczoraj po połu- 
dniu 226° C., najniższa w niedzielę nad ranem 
580 C. 


Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm, 
Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w zatoce Biskajskiej i wynosiła 745 — 750 mm, 
zwyżka 775 — 770 w Norwegii,zniżka drugorzędna 
na Bałtyku. 
Prognoza ne dobę następną 
w południe dnia 23. kwietnia : 
Wiatr zachodnio - południowy, średnia tempera- 
tura doby około 18% C., stan nieba zmienny, po- 
wietrze jeszcze więcej jak miernie wilgotne, dziś co 
najwięcej opad weale nieznaczny, jutro pogodnie. 
* Jutro, d. 24. kwietnia: św. Jerzego — 
św. Wasyłyja prep. 


od 12. godziny 


— Nowy Sącz d. 20. kwietnia 1888. (Kor. 
Gas. Nar.) Dzisiaj o pół do 10 zrana wybuchł po- 
iar w Dąbrowie (niemieckiej) wiogoe pod miastem le- 
żącej. Na pierwszą zaraz wiadomość pospieszyli nasi 
strażaey w liczbie 30 z przyrządami pod wodzą p. 
Zukrowicza. Wróoili oni dopiero o 6 popoł., a prara 
była niemała. Zgorzało bowiem 6 domów z zabudo: 
waniami przyczem 1 człowiek znalazł Śmierć w pło- 
mieniach. Spaliło się też 7 sztuk bydła, mnóstwo 
drobiu i gołębi. Szkoda wynosi zwyż 30.000 i była 
asekurowaną. Ogień przy silnym wietrze objął prawie 
równocześnie wszystkie 6 gospodarstw, tak, że ratu- 
nek ograniczyć się musiał do zlokalizowania ognia. 
Ogień powstał przez nieestrożność, jakiej dopuścił się 
zkłąkany na umyśle Daniel Deker. Zgorzał on żyw: 
cem, odnaleziono zeń tylko tułów bez rąk, nóg i głowy, 
bo jnż spopielały. 

Podobny wypadek o mało że się mie powtórzył 
wśród miasta. Oto chora na umyśle żona murarza 
z obawy przed Moskalami. zapaliła siennik i łóżko, 
chcąe siebie i dzieci raczej żywcem spalić. Szozęściem, 
że dym duszący pobudził mieszkańców, którzy ogień 
w izbie stłamili. 

Wybuchł także w tych dniach ogień na strychu 
starostwa, lecz został wczas stłumiony. Takto jakaś 
szezególniejsza nad miastem opieka Boża, że mimo 
naszej opieszałości, jakoś dotąd omija nas nieszczęście. 


— Pożar lasu. W piątek d. 20. b. m. wszczął 
się z niewiadomych przyczyn pożar w bukowym lesie 
Dornbachskim, nieopodal od Wiednia. Straży pożarnej 
wiedeńskiej udało się po kilku - godzinnej pracy pożar 
alokglizować, a potem ugasić. 

© wiele większe i w skutkach donioślejsze roz- 
miary przybrał pożar lasu Gostowicz w Bośnii. Zgo- 
rzały tam zapasy drzewa wyrąbanego firmy Morpurgo 
i Parenta z Tryestn, skutkiem czego firma ta poniosła 
szkodę na 50,000 do 60.000 zł. 


— Połączenie dwóch mórz. Budujący się 
obecnie kanał w Holsztynie, który ma połączyć mo- 
rze Bałtyckie z Półnoonem, otrzyma nazwę kanału 
„Cesarza Wilhelma“. 

— Eksplozja bomby. W Turynie eksplodowała 
bomba w chwili, gdy ją napełniał pyrotechnik Berti- 
ne. Został on literalnie w kawałki rozszarpany. „Ró- 
Wnocześnie eksplodował proch zgromadzony w tej 8a- 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie | 


a mianowicie: 


3014 | 
1 K. zł 
. „Assam-Pecco-Mandarin" naj- 
przedniejsza mieszanka arom. 5, 
„Taszuś Perła Chin, żółto-kw. 4 
„Juntojezan Pecha“ biało-kw. 4: 
„Nandżyn*, czarna mocna 
. „Sonchong*, mało narkot. 
. „Congo“, familijna dobra 
. „Proszek herbaciauny* . . . 
. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
. „Souchong“, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
. „Bonchong* powyższa na wagę 


poleca handel 


òl. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


C. k. Urząd pocztowy | 
W Turce, koło Chyrowa 


Poszukuje ekspedytorm z uzdolnieniem 
telegraficznem, płaca miesięczna 20 złr. 
1 cała utrzymanie. 


JA KE E 
e WANOODAWAWKĘ O 


Najskuteczniejszym środkiem do 


kuracji Krew. przeczyszcinjącej 52. 14 wiosną m | 


czeń lekarskich wyśmienitą 
głowy, szum w uszach 
ne, zafiegmienie żołądka, złe trawienie, 
obrzękłość gruczołów liszaje, 

Cena oryginalnej faszki wraz z broszurą 85 ct 
cej za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona | 
ną, jako znak prawdziwości. 


Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikol 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser ; i 
apt; w Białej: Józ. Kolassa. i A. F 
biński; w Borszcsowie : 
miowcach: u Golichowskiego, | 
Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmóller i D. Dobrzynieeki apt.; 

mora: E. Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała, w Jaśle: 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 24, Kwietnia 1888. 


mej izbie, skutkiem czego dom się zawalił, zabijając 
swymi gruzami 12 rebotników. 

— Wystawa przemysłu i rolnictwa miejsco- 
wego oraz produktów z gór Harcu, otwartą zostanie 
w Warszawie w lipcu r. 1889. 

Druga część wystawy zawierać będzie między- 
narodowy dział wyrobów i wynalazków. Gmina karls- 
badzka przeznaczyła na plac wystawowy t. zw. „Spi- 
talwiese*", wprost hoteln Fassmanna, przestrzeń. mą- 
jącą 15.000 metrów kwadratowych. Bliższych szcze- 
gółów dostarcza biuro wystawy w hotelu Fassmanna 
w Karlsbadzie. 

— Samobójstwo za pomocą dynamitu po- 
pełnił w Häring w Tyrolu robotnik górniczy Scho- 
ber, włożywszy sobie csły nabój do ust i zapaliwszy 
go. Skutek był straszny. Głowa rozprysła się na ka- 
wałeezki, a szyję podarł dynamit na szmaty. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś przedsta- 
wienie składane : 1) Po raz pierwszy „Reprezentant 
domu Müller i Spółka“ komedja Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego. 2) Po raz pierwszy „Nieszczęśliwi" komedja 
z niemieckiego. 3) „Joasia płacze a Jaś się śmieje“ 
operetka Ostenbacha. - Jutro pe raz ósmy „Hulaj 
dusza”. Sztuka ta w przeciągu trzesh tygodni docze- 
kala się już tylokrofnego powtórzenia przy zawsze 
pełnym amfiteatrze. — We środę po raz drugi „Her- 
nandez“ komedja Augiera i Labiche a. Przedstawienie 
zakończy „Lizka i Frycek“ operetka Offenbacha, z p. 
Zimajer i p. Skalskim. 

Przygotowanie komedji Blizińskiego „Szach i 
mat* postępuje szybko, autor już przybył i uczęszcza 
na próby. Potem daną będzie wesoła komedja Meil- 
haca „Dóeorć" (Order króla Senegambii) i znakomita 
komedja Paillerona p. t. „Myszka“ (La sowris), którą 
obecnie już piąty raz grają w Krakowie. 

— Czwarty koncert towarzystwa muzyozne- 
go pod dyrekcją p. Rudolfa Schwarzą rozpoczął się 
wczoraj wspaniałą uwerturą opery Cherubiniego „Lo- 
doizka* skomponowanej w r, 1791. 

Uwertura stanowiąca sama dla siebie piękną 
oałość mogłaby być wzorem symfonicznego utworu; 
charakterystyczne piętno geniuszu wielkiego kompozy- 
tora, ścisłość, logika i kossekwencja w przeprowadze- 
niu kierującej myśli przeb'ja z każdego taktu, z każ- 
dej nuty. „Pas une note de trop* to Śmiałe słowo 
Cherubiniege, odpowiedź na zarzut Napoleona I.: 
„Il y a trop de notes“, — w utworze tym w całej 
pełni da się zastosować. Wszystko umotywowane, po- 
trzebne, jak klasyczne dzieła dawnych mistrzów, 8 
zarazem wielkie w swej prostocie. 

Wykonanie nie pozostawiało nic do życzenia, 
tempo właściwe, piękne cieniowania i czystość into- 
najci mogły zadowolić każdego znawcę. y 

Nastąpiły psalmy Henryka Jareckiego, zakupio- 
ne przez towarzystwo muzyczne na własność, z któ- 
rych pierwszy as-dur, bezprzeoznie piękniejszy, na 
poprzednim koncercie nie mógł być wykonany. Psalm 
ten nacechowany oryginalnością pomysłu i swojskim 
charakterem odśpiewał chór męski towarzystwa wca- 
le przyzwoicie ; solo tenorowe wykonał p  Guazale- 
wiez, posiadający bardzo dźwięczny, niewyrobiony 
jeszcze materjał. 

"Dwa utwory orkiestralne Weckerlina „Pavanne* 
taniec z XVI stulecia i Gounoda „Sarabande“ przy- 
pominają charakter Średniowiecznej muzyki; zrę- 
cznie ułożone i przystępne dla ucha pedobały się 
ogólnie. 

Na powszechne Żądanie powtórzono wreszcie 
trzy najpiękniejsze może ustępy 4 Haydena „Stworze- 
nie świata". O utworze tym pisaliśmy poprzednio, 
nadmienimy więc tylko, że w partji basowej zastąpił 
p. Jeromina amator p. Kulczycki, który odśpiewał 
rzecz bardzo pięknie z umiejętną i wytrawną dekla- 
macją i należytem zroznmieniem 

Chóry i orkiestra, silnie obsadzone, wykonały 
z całą precyzją te utwory; w sali towarzystwa czyni- 
ły tym razem tem potężniejsze wrażenie, ile że scena 
teatralna, gdzie w marcu „Stworzenie świata” by- 
ło wykonane, nie odpowiada wszelkim wymogom 
akustyki. 

Sezon koncertowy towarzystwa muzycznego z0- 
stał więc wczoraj zakończeny. Program, koncertów 
starały się uwzględnić o ile możności wszystkie ro- 
dzaje dawnej i nowszej klasycznej muzyki i szczegól- 
nie utwory polskich kompozytorów : nie możemy po- 
minąć uwagi, że wykazały ciągłą pracę w towarzy- 
stwie, wzrost sił muzykalnych i ogólny postęp. Oby 
przyszły sezon brł dalszym ciąziem tego pomyślnego 
kierunku. 


R A z T m w 


Dział ekonomiczny. 


Kolej transkaspijska. Dnia 17. bm. prze- 
jecbała pierwsza lokomotywa przez Oxas, w duin 
tym bowiem otwarty został ruch tymczasowy na 
dystansie samarkandzkim kolei zakaspijskiej do 
stacji Zdajedin, ostatniego punktu chanatu buchar- 


jest J. Herbabnego wzmocniony 


SYrec bp sarsaparyiliowy. 


J. Herbabnego wzmocniony syrop sarsaparylowy 
* 4 działa łagodnie rozpuszczająco i polepszając krew 
ją| w wysokim stopniu, albowiem wszystkie ostre i 
i) chorobliwa piorwi-stki, które czynią krew gęstą, 
włókn'stą i niezdolną do szybkiej cyrkulacji, z ta- 
kowej usuwają , jakoteź wszystkie zapsute i ehoro- 
bliwa soki. nagromadzoną fegmę i żółć, jako przy- 
czynę wielu chorób wydziela z organizmu w Spo- 


Sób nieszkodliwy i nie sprawiający bolu. 


wyrzuty naskórna itp. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 


M. Niemczewski ; 


rkuteczność tego syropu jest zatem według orze- 
dla cierpiących na zatwardzenie , nawał krwi do 
„ zawrót, ból głowy, na gościec ł cierpienia hemoroidal- 
wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na § 


, pscz'ią o 15 et wig- 
powyższą marką ochron- 


se Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75. 


z $ a we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym O u" 
Takoz nabyć moża asch i apt. J. Wowiórsko, apt. E a 
w Krakowie: Ernest Stoekmar, W. Red). 
uchs i R. Keler; w Brzeżanach: H, Dem- 
w Brodach: M. Reder; w Czer - 
dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F 
w (rurahu- 

R. Palch; 


skiego. Na rzeczonej stacji święcił rosyjski drugi 
batalion kolejowy zakassijski ukończenie pierw- 
szag» tysiąca wiorst drogi, zbudowanej przez ba- 
taljon kolejowy. 

Droga żelazna, łącząca Michajłowską nad 
jeziorem kaspijskiem z miasteczkiem Czerdżni, ma 
przedew-zystkiem znaczenie strategiczne, R kiero- 
wnikiem prac, które ja stworzyły, jest jenerał 
Annenkow, reprezentant białego cara w owych da- 
lekich stronach. 

Główną trudność przedstawiało założenia mo- 
stu kolejowego nad rzeką Oxus, jedną z najpotę- 
żniejszych, jakia Azja posiada. Gwałtowny ten 
strumień stawiał zrazu opór wszelkim próbom 
ujarzmienia go za pomocą mostu. Wreszcie jednak 
ndało się inżynierowi Babińskieiin przeszkody 
nsnnąć i złamać opór rzeki. W przeciągn czterech 
miesiecy stanął ponad nią most drewniany, z czte- 
rech części złożony. Część najdłuższa nad głównym 
strumieniem wzniesiona, ma 1708 metrów, podczas 
gdy długość trzech mniejszych przedstawiają cy- 
fry 175, 124 i 64 metrów. Razem więc dłngość 
całego mostu wynosi 2061 metrów. 

Główna część mostu pozostawia w dole wy- 
starczająco wielką przestrzeu woluą dla żeglugi, 
co konieszne jest ze względu na krążące tędy pa- 
rowce linii Amu - Daria. Most zestał wyniesiony 
kosztem 570.000 marek, 


Telegramy „Gazety Narodowej , 


Wiedeń d. 23. kwietnia. Cesarz Fran- 
ciszek Józef udał się do Iusbruku na spot- 
kauie się z przejeżdżającą do Berlina kró- 
loną angielską. 

Insbruk d. 23. kwietnia. Dziś o godz. 
wpół do 12. przybył tu cesarz i wprost z 
dworca kolejowego, jadąc przystrojonemi we 
fagi ulicami wśród szpalerów publiczności, 
która wydawała radośne okrzyki, udał się do 
zamku. 

Monachinm d. 23. kwietnia. Dziś 
rano przybyła tu z Baden - Baden cesarzowa 
Elżbieta i zabawi kilka dni, zamieszkawszy 
w hotelu „Zu den vier Jahreszeiten“. Na 
dworcu witał ją ks. Ludwik. Przejazdu kró- 
lowej Wiktorji przez Monachium spodziewają 
się dziś wieczorem. 

Budapeszt d 28. kwietnia. Budapest. 
Corr. dowiaduje sie z Belgradu z najpewniej- 
szego źródła, Że się bezpośrednio zanosi na 
przesilenie w gabinecie serbskim i w stron- 
nietwach, król bowiem z powodu uchwalenia 
przez skupczynę ustawy gminnej, wprowadza- 
jącej rozłam między państwem a gminą, tu- 
dzież z powodu podwyższenia przez ministra 
skarbu podatków konsumcyjnych, które tyle 
znaczy, co wojna ekonomiczna z Austro-Wę- 
grami, zniewolony będzie dać dymisję gabi- 
netowi obecnemu i nanowo powołać do gabi- 
netu postępowców (stronnictwo (łaraszanina). 

Londyn d. 23. kwietnia. Z powodu 
nietaktownych wzmianek Hamb. Nachrichten 
oczekuje Słandard, że pisma wiedeńskie i ber- 
lińskie poświęcą słowa sympatyczne spotkaniu 
się królowej angielskiej z cesarzem Austro- 
Węgier i cesarstwem w Berlinie, „Anglia — 
dodaje Słandard — nie należy wprawdzie u- 
rzędownie do środkowo-europejskiego trójprzy- 
mierza, ale cały świat wie dobrze, że tylko 
ku tej stronie przechylają się jej sympatje, 
gdyż jedynie potrójne przymierze chroni 
Wschód od gwałtownych przewrotów.“ 

Rzym d. 22. kwietnia. Papież przyj- 
mował wczoraj polskich i ruskich pielgrzy- 
mów bardzo serdecznie. Adres odczytał arcyb. 
Morawski. Papież wyraził radość swoją z po- 
wodu jedności trzech obrządków, pochwalił 
tradycje przodków, i wezwał do wierności i 
zaufania. Przypuszczono do papieża wielu wło- 
ścian z Hnilicz, Podlasia i Poznańskiego. 

Posłuchanie zakończono rozrzewniającym 
śpiewem. 

Florencja d. 23. kwietnia. Królowa 
angielska Wiktorja, w towarzystwie córki 
swej Beatryczy i męża jej ks, Henryka Bat- 
tenberskiego wyjechała ztąd wczoraj o godz. 
9 wieczorem, udając się do Berlina, gdzie 
jutro rano przybędzie, a ds środy wieczora 
zabawi. 
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pośrednikami każdego 
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lęk bez przyczyny, unikanie wesołego 


Zanieszkodliwość ręczy si 


í Składy mają pp. aptekarze : 
IŃ w Krakowie: W. Redyk, 


CIIUROBY NERWÓW. 


Oo to mą norwy 'P Nerwy są właściwemi 
KO KESE uczucia, one odbierają wszelkie 
S % wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
wh ro) są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
$ PNA % J W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 
ta UA 9 neopadnięcie ciała i upadek sił, impoteneja i pomaza- 
á nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kureze histeryczne, zatwardzenie, 
bez. towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłahienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ža- 
den inny znany dotąd w medecynie średek tak niezawodnie i ztaką dokład- 
nością jak dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskieh). 
i 1168 


ę. 

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 
we Lwowie: 
w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr. Golichowski w Kopyczyńcach; Reder apt. Główny sklad wysyłek 
u Al Gischnera, apt. zur Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem. 


Petersburg d. 23. kwietnia. Grecki 
minister spraw zewnętrzuych Dragumis miał 
posłuchanie u cara i konferował następnie z 
Pobiedonoscewem. Przypisują  Dragumisowi 
ważną misję polityczną. 


Berlin d. 23. kwietnia. Wczorajszy 
dzień spędził cesarz dość dobrze. Gorączka 
w ciągu dnia była nieco mniejsza, lecz pod 
wieczór znowu się wzmogła. W nocy trapił 
chorego kaszel, zresztą nie ma pogorszenia. 


Paryż d. 23. kwietnia. W departa- 
mencie Carcassonne wybrano depatowanym ra- 
dykała Ferroul. W Ajaccio został do senatu 
wybranym republikanin Decorsi. 


Paryż dnia 23. kwietnia. I wczoraj 
wieczorem ponawiały się jeszcze uliczne nie- 
pokoje. Szczególniej na bulwarze św. Micha- 
ła wyprawiali studenci hałaśliwe manifestacje 
przeciw Boulangerowi i jego stronnikom. Nie 
było Żadnego znaczniejszego wypadku. Dwa- 
dzieścia osób aresztowano. 

La Cocarde stawia znowu kandydaturę 
jen. Boulangera do Izby, a to mianowicie 
w departamencie [zery. Komitet boulanżysto- 
wski oświadcza jednak, że to jest czysto 
dziennikarska agitacja, podjęta wbrew woli 
jenerała i komitetu. 


Paryż d. 23. kwietnia. Wnuiosek za- 
mianowania Derouleda prezesem honorowym 
wywołał rozdwojenie w lidze patrjotycznej. 
Większość odrzuciła ten wniosek, mniejszość 
zatem, „obstająca za Derouledem, dąży do 
oderwania i zorganizowania ligi na nowych 
podstawach. 


Wiedeń: d. 23. kwietnia £ godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 271.90. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2970. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 278.75. Akcja Banku  anglo-austrja- 
ckiego 102.75. Akcje Unionbanku 192.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 196.25. Akcje kolei Półno- 
cnej 249.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
76 25. Akcje kolei Alfoldzkiej —,—, Akcje kolei 
Państwowej 224.10. Akcje kolei Lw.-Czern. 218.75. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 156.75 Losy 
komunalne wiedeńskie 133,—. Akcje Tow. tureckiego 
956.50. Galie. oblig. indemniz. 101 25. Akcje kolei 
półn: cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 162,—, Losy re- 
gulacji Cisy —,—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 208.—. Akcje Bankvereinu 87.25, Rosyjski rubel 
papierowy 104.52. Losy prem. węg. —, —. 

4*/100/0 Renta wspólna 78.65. 50/, renta austr. 
papier. 98.35. 4°/, renta austr. złota 110.40. ojo 
renta węg. złota 97.20. 5"/, renta węg. papierowa 
86.05. Napoleondory 10.051/,. Marki niem. 62.32. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 23 kwietnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą  łądaja 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . —— 19750 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . —— 21950 
Baaku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 278— x383 — 
7era kredyt. galicyjskiego po 200zł. w.a.. —— 216.- 
II. Listy zastawne za 100 sir. 

Banku hypotteznego galicyjskiego 6%, . . —— —.— 
7 k 1. 50/, wyl io r E 
. al. wyl. r. . 1.-— 
Banka krajowego DĄ) lea. w 51 1. p - 50 92.75 
Tewarzystwa kred. galic. 59), . . 99.70 100.75 
n kredyt. gal. ziem. 1f una Es. 95 
z kred. gat. zlem. 5°/, los. w 371. 99.70 100.75 
5 kred. g. ziem. 4*/, loa. w 41/2 1. —— 0- 

z kredytowego gal. siom. 4!/*/, 
los. w 53. . . . . . . 98— 94— 
a kred. gal. ziem. 4*|, los, w561. —.—  88.— 

111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. 5 6 pr.) 3%, —— A~ 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 21/07, . . —.— 48— 

Ogóln. reln. kredyt. zakł. dla Gal. 1 Buk. 
kotow w 15 lat > 4.3 W — om 

IV. Obligi za 100 sł. 
ludamnizacyjne gauwyj. 5%/, m. k. 10150 10275 
Kom. banku krajowego Hl w. 8. I em. 99.50 101 — 
Pożyczka krajowa z r. 18 $ 6*/, w. A. . —.— 105. — 
Fońgezka krajowa 1883 4:07, . - . . 88.50 8975 
V Losy 
Losy miasta Krakowa . == 20.50 
Topy miasta Stanisławowa = 3550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski 590  6— 
Dukat cesarski . . . : 5.93 6.03 
Napoleondor A 10.— 10.10 
Półimperjał rosyjski 10.35 10.45 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 18'/, 1.5, 
100 marek niemieckich 62.15 62.75 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 
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Rubryka „„Nadesłane* nie pochodzi ed Redakcji 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmn je. 


Nades/ane. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 


| Lekarz chorób dzieci 


Dr. KAZIMIERZ KADEN 


b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti'ego 
w Wiedniu. asystent szpitala św. Zofi we Lwowie 
mieszka obecnie 


przy ulicy Kościuszki l. 5, Il. piętro. 
Ordynnje od godz. 3 do 4 po południu. 


Jan Lewiński 


budowniczy, 
przeniósł swoje biuro techniczne do lokalu 


przy placu Kapitulnym 1. 7 
II. piętro. 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
D. J. EU FE ILE LI 


ordynnje ulica Sobieskiego 1. 12. I. p. (też listownie i leki). 


w 1 


1a będzie się cieszyć zawsze ten je- 
Zrowie dzeniu zażywa AE IE” a o 
szek musujący. Do nabycia w aptekach. 8 
cz z=Eui my | "par a IE _ | WJ. 
Piszą nam z Wiednia: Nadzwyczajny sku- 
tek pańskich aptekarza R. Brandta pigułek szwaj- 
carskich przy wiośnianych i jesiennych kuracjach 
czyszczących krew, powoduje mnie złożyć panu 
moje publiczne uznanie. Wyrzuty skórne, owrzo- 
dzenia , abscəsy, połączone z nieregularnym stol- 
com w miesiącach przejściowych pomiędzy latem 
i zimą, zmnszały mię długo bezowocnie szukać 
środka, któryby bez drastycznych skutków znanych 
mi środków przeezyszczających, a tem samem 
po większej części osłabiających organa trawienia, 
ciało z nagromadzonych niestrawnych żywiołów, 
flegmy i złych soków oczyścić mógł. Z pewnem 
niedowierzaniem, bo w końcu nie wie się samemu, 
który z tak wielce zachwalanych środków wybrać 
należy, zdecydowałem się użyć polecone mi apte- 
karza Rysz. Brandta pigułki szwajcarskie. Ostro- 
żħìe zacząłem pigułki te zażywać początkowo po 
jednej, a ponieważ smak niekoniecznie był przy- 
jemny, obwijałem późniejsze zwilżonym opłatkiem, 
tak, że ów nieprzyjemny smak całkiem usunąłem. 
Ośm następujących po sobie dni, a to mniej wię- 
cej godzinę przed śniadaniem zatywałem po je- 
dnej pigałce dziennie, później podwyższałem daw- 
kę do dwóch, a następnie do trzech pigułek. Wre- 
szcie aby ciało, które w tym czasie wskutek regu- 
larnego, przyjemnego rozwolnienia utraciło pewną 
wewnętrzną ociężałość i skłonność do zapaleń , od 
nżywania tych pignłek powoli odzwyczaić, zniza- 
łem dawki aż znowu do jednej tylko pigułki, a 
w końcu i tej małej dawki używać nie potrzebo- 
wałem. Po tej kuracji czułam się pod każdym 
względem wybornie , trawienie było dobre, stolec 
regularay, ogółem byłem wolny od tych wszyst- 
kich przypadłości, które zwalczyć chciałem. Nad- 
mienić tn mnszę, że skutek tych pigułek nie jest 
natychmiastowy, jak przy innych środkach prze- 
czyszczających, przeciwnie, działają one zwolna 
rozwalniając tak, że oznaczałem z największą pe- 
wnością, iż za mniej więcej dziewięć godzin skut- 
ku pobudzonego trawienia oczekiwać należy, ale 
także nie w sposób gwałtowny, tylko w formie na- 
pierania. Z całą sumiennością mogę dlatego każ- 
demu, kto w podobny sposób cierpi, polecić jak 
najlepiej pigułki szwajcarskie aptekarza Rysz. 
Brandta, a czego czynić nigdy nie zaniedhnje 
względem moich przyjaciół i znajomych. Aby je- 
dnak i tym bardzo licznym osobom, którzy wsku- 
tek ciągłych poleceń i reklam nie wiedzą, czem 
na podobne cierpienia leczyć się mają, aby sobie 
zdrowie przywrócić, wskazać prawdziwą ku temu 
drogę, npoważniam pana, list mój publicznie ogło- 
sić, a na stwierdzenie mego własnoręcznego pod- 
pisu załączam zarazem notarjalne stwierdzenie 
tegoż. Adolf Mecklenburg, Windmihlgasse 24. 
(Podpis notarjalnie nwierzytelniony.) Należy żądać 
zawsze wyraźnie: „Aptekarza Rich. Brandt'a pi- 
gułki szwajcarskie“, ponieważ wiele łudząco podo- 
baych i takimże imieniem opatrzonych pigułek 
bywa sprzedawanych. Trzeba na to dokładnie ba- 
czyń, że każde prawdziwe pudełko ma jako ety- 
etykietę biały krzyż w czerwonem polu, tudzież 
oznaczenie : aptekarza Rich. Brandta pignłki szwaj- 
carskie. Wszelkie inaczej wyglądające pudełka na- 
leży zwrocić. 


(alicy JSKA 


brak humoru, bezsenność, 


Asłalt (mastic) 


Roboty dachowe i 


Z, Rucker, P, Mikolasch, 


trwałości materjałów. 


fabrykach, oranżerjach, 


Przedsiębiorstwo asfaltowe 


i fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 


do krycia dachów 


Szeligi - £yszkiewicza, Inżyniera we Lwowie 
Ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła Św. Marcina 


poleca ; 


z najpierwszych kopalni Franenskich i Włoskich, 
bitum, goudron, tekturę ulepszoną ognictrwałą do krycia dachów, lak 
asfaltowy do konserwacjijtektur, smołe angielską dystylowaną, tafle izo- 
lacyjne (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne materjały do krycia dachów, 
jako to: listwy trójkątne, paski, gwoździe i szezotki do lakn asfaltowego. 


asfaltowe, wykonane przez majstrów specjalistów 


umyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kiltołetnią gwaraucją dobroci i 


— Fabryka asfaltuje : ulice, chodniki, funda- 


menta domów dla zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach, 


gorzelniach, bramy, podwórza, kloaki, rynny ście- 


kowe, pisuary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wozownie, 


wyszły * 


0000000000000000 
Nowości muzyczne. 


por ETTC(KKKNN fi ZZ: 
Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych 
oraz ekspadycji pism perjodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKOWIE 


je zabezpieczać 


Osusza asfaltem, 
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Bliższe warunki listownie. 1476 1—3J] w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- Wroński Adam. „Nad Prutem* dumka i kołomyjka 60 ct. 
č nicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirim; w Mielcu: A. Pawlikowski; M ` p Pif paf“ galop À : „ 50 i 
a | Podwożoczyskach: D. Sóhneider; w Przemyślu : A. Mańkowski; w Radowcachi Sa uh óWisłyć walce TUIE konach i t. p. 
J. Rosignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński, w Sadogórze: Rabino- R PO » y 60 7 
SE  elozetowy bpa-]] wicz, w Śniatynie: F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; ` + „W resursie“ mazury SA RZ : 
Z pier 15 nuai Schott w Sądowej Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie : A. Beili i J. Macn. F a „Lwowianeczka* polka | 50 , | Wszelkich 
O Tacier” 8 ARA da. ra ar aa Eloo zw apt; w Starożyńcu: I. a aT Głall Jan. „Piosneczka z ogródka“ wiersz Stani- 
EC5 o Gadd ze Tarnopolu : R amrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; w l O sława Rosowskiego : . + = 
VII. Raiserstra s mowicach: F. Schneider; w Zółkwi: w c. k. apt. obw. A. Dadleca. 696 30 000000000000 00 
EO O OO OOE mom um mop opo O00000 00 OO 


kuchnie, podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki drewniane, aby 
od pożaru. 
betonach ceimentowanych i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowa- 
nych, jak i gotowych, oraz na cegle, bruku zwyczajnym i deskach. 


Roboty powyższe wykonywać można na 


jako jedynym środkiem znanym dotąd w te- 


lchnice najbardziej zawiigocone ściany w mieszkaniach, tynkając takowe 
masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabezpiecza ściany cienkie 
od zimna i chroni od wpływów atmosferycznych. — Dłagoletnia trwa- 
tość i dobroć wykonanych robót poręcza się. — Wszelkie zamówienia 
z prowineji fabryka wykonywa jaknajspieszniej. a. 

Fabryka posiada na składzie Terra Cottę z uajpierwszych fabryk, 
układa swojemi lndźmi w najpiękniejsze desenie posadzki w kąpialach, 
sklepach, korytarzach, kaplicach, bramach, tarasach, oranżerjach, bal- 


Wzory każdej chwili do obejrzenia w kantorze fabryki. 


informacji udziela się najchętniej. 


Zawówienia na roboty dachowe i asfaltowe przyjmuje wKrakowie 


Józef Zaplatalski, Rynek główny. 
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Najlepsze czernidło 


w świecie 
które 


każde obuwie skórzane 
utrzymuje w stanie trwałym. 


Można nabyć twe 
wszy stłóch. hagdlach Ausirji i Węgier. 
PRZESTROGA. 
Ponieważ moja winieta przez 
zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to ozernidło do obuwia jest 
mojego fabrykatu , widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe. bez- 
wartościowe fabrykaty i upra- 
szam wyraźnie żądać : 
St. Fernolendt'a fabrykatu 
i tylko taki przyjąć , który jest 
powyższą winietą i nazwiskiem Fer- 
nelendt epatrzony. 1 
We Lwowie prawdziwe do nabyci 


a PŁ kupców : Karola Bałabana, Karo- 
la Bayera, Jos. Hankego i Al. Hibnera 


Wody mineralne naturalne 
Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr.8. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or- 
ganów trawienia, zatory wątroby i śle- 
dzieny, kamienia etc. 

Hopital. Choroby orgauów trawienia, 0- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawie-| 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choroby krzyźa, pęcherza żwi-| 
ru w moozu, podagry, cukrzycy (dia- 
hetis) wydzielania białka w moczu. 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza. 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. 


Żądać należy, aby naswisko śródła 
snajdowało się na kapslach. 


Dostać można we Lwowie, w aptece 
p K. Mikolascha, E. Mendrochowitza i 
oldbauma i Wewiorskiego. 424 1—22 


Przeciw Mólom 


największy wybór różnych środków 
u 1454 1-2 


ALOJZEGO HUBNERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 
dawniej cukiernia Rotlendera. 


św. Jakóba. 


rób żołądka i nerwów, na- 
wot takich, które się opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze- 
ciw ohronicznym katarom, osłabienin żo- 
łądka kolkom, kurczom, złemn trawieniu, 
drażliwości, biciu serca, bolu głowy itp. 
Krople św. Jakóba, s etgzoro podług 
recepty bosych mniehów z greckiego 
klasztoru Actra z 22 najlepszych roślin 
leezniezyeh wschodu, z których każda 
dziń jeszcze między lekami pierwsze miej- 
sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza- 
oia ich przy nżywania kropli skutek nie- 
zawodny. 

Cena 1 flaszki po 60 ct. i 1 zł. 20 ct 
za gotówkę lnb pobraniem. Skład głowny 
M. Schulz Hannover, Sohillerstrasue. 
Składy : 


w Brodach w apt. pp. Lateinera i W. Lan- 
desberga. Dalej do nabycia n B. Zachar- 
owies i w aptece Redera 


skiego w 
w Kopyczyńcach 


TUTKI cz: 


A. GAWŁOWSKI plac 


arjacki 1. 8. 


Pod gwarancją z 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


kolei pełożonych kamieniołomów 


piaskowiec majlepszego 
"ciosu, na schody, podwaliny i do wszel- 
kiego rodzaju budowy przydatny, w 
dowolnej ilości i po cenach umiarko- 
wanych. 


dóbr państwa Skele" koło Stryja 


otrzebujące pewnej sekretnej pomocy 
ekarakiej w scisłej tajemnicy, znajdą ta- 
kową pod gwarancją absolutnej d a y 
z niezawodnego skutku, jedynie u doświk 
ozonego lekarza specjalisty do organów 
łciowych, mieszkającego przy plaen Ha- 
ickim 1. 13 pierwsze piętro. 


czorem od 7 do 8. Także listownie oraz i 
leki. Adres: Fr. Gałkiewicz plac Hali- 
eki 1. 18. 623 


żelazne ŚŚ 


nie do rozbicia, najlepszy fabrykat,|dozna nlgi lub pomocy przeciw kaszlowi, 


Al oj Zeg 0 H ü b nera Alberia EL" m aan „Nannyn- 


Krople 


Dla zupełnego i pewnego) 
wyleczenia wszelkich cho-| 


We Lwowie w apt. Ruckera, 


Wina deserowe 
Willany skie 


Z naszych nowo otwartych, blisko 


895 1—: A 
poleypy g A Za prawdziwość gwarantuje się. 
K i ń Przesyłki za zaliczką. h 
æ m © Czerwone po 18, 25, 35, 45 ot. za litr. 


gatunku, do 


Józef Schónfeld 
właściciel winnicy Villany (na Węgrzech). 
Obstałunki upraszam w języku niemieckim. 
1033 1—8 


Zamówienia przyjmuje Zarząd. 


Desinfekcja ! 
wszelkie sposoby 


środków do desinfekcyj poleca 
-| 1488 najtaniej 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika i. 13. 
dawniej cukiernia Rotlendera. 


Realność 


Osoby 


Oddzielne ordynacje od 1 do 2 i wie- 


1489 1—3 


Pieniądze napowrót! 


otrzyma każdy, kto po użyciu sławnego 
w świecie prąparatu. (Haltosepraparat) nie 


OGNIOTRWAŁ 


zafiegmieniu, chrypce, astmie itd. 
Betki zaświadczeń. Cena 3 złr. włą- 
cznie skrzynka Mf. 2.— przez wynalazcę 


skład fabryczny u 


rzez działanie słodu na kukurudze i nie 
wów, ul. Karola Ludwika 1. 13ljest woale środkiem tajemniczym. 
dawniej enkiernia Rotlenderja 1492 1—6 


swój majątek korzystnie sprzedać , wydzie- 
rżawić lub zamieniać, raczy z tem ndać 
się do Antoniego Teodorowicza, we Lwo- 
wie ulica Cytadelna 3. 860 2—30 


Prezes Rady nadzorczej 


Towarzystwa Wzajemnych Ubazpieczeń 


w Krakowie 


podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że 
w myśl $. 93 ustępu 6-go statutu, nastąpi na po- 
siedzeniach Rady Nadzorczej tegoż Towarzystwa 
w dniu 23. maja 1888 r. rozpoczynających się, 
wybór ll-go Dyrektora Towarzystwa wzajemnych 


FRANCISA 


YVODAŻGORZKA- 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wodzie gorżkiej* według 

ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich : 

Prof. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy referent sanitarny wa Lwowie: 
„Woda gorżka Franciszka Józefa* działa już w małych dawkach jako pe- 
wny rozwalniający środek , niesprawiający bolu nie tracący przy bliższem 
użyciu ikuteczności i nieprzeszkadzający trawieniu. 1879. 

Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzyma- 
nych na oddziałach powsz. szpitala Ja tcsam zgodnie z prawdą, iż 
„Woda gorżka Franciszka Józefa* zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający*. 1879. 

Prof. dr. MadurOwicz w Krakowie: „W cierpieniach patoi. i gin. sprawia: 
zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek*. 1879. 

Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akad. umiejęt., prezes Towarzy- 
stwa lekarskiego: W małych zadawana dorach okazała się zawsze skute- 
czną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej. 

C. k. pow. szpital w Wiedniu, V. oddział prof. dr. Draschego: „W nieży- 
tach żołądka i jelit, nawykow+m zaparciu stolca, braku apetytu. nawałach 
krwi, krwawnioach, cierpieniach wątroby i chorobach kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki* Wiedeń 1873. 

Do nabycia we Lwowib u Wiktora Głoldbauma. E. Mendrochowicza, 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych , tudzież u dy- 
Należy żądać zawsze wyraźnie: „Franciszka 

1455 


rekcji wysyłek w Budapeszcie. 
Józefa wody gorżkiej*. 


Zaklad leczniczy Morszyn 


przyjmuje chorych do leczenia hydroterapią od 1. kwietnia 1838. reku 


1437 1 1 Dr. A. Medwey. 


ubezpieczeń w Krakowie — na następną sześcio- 
letnią kadencję. 


Kraków, dnia 20. kwietnia 1888 r. 
Artur Potocki. 


(Przedruk nie będzie płaeony). 


<ONIZUTLS. 


W miasteczku Kozowie powiecie Brzeżańskim sie- 
dzibie sądu powiatowego i przyszłej siedzibie urzędu 


SZPRYCOWANIE MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczy wsze rzeżączki. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Sklepiń 


jskiego, Ruckera i Beis ra. 


podatkowego jest zaraz do obsadzenia posada lekarza 
miejskiego z roczną płacą 300 złr. za kontraktem za- 
wrzeć się mającym. 

Z tą posadą połączoną jest funkcja oglądania ciał 
zmarłych i bydła. 

Kompetęnci, a to D-rowie medycyny zechcą si 
zgłosić pisemnie w terminie nieprzekraczalnem do 25. 
Maja 1888 podaniem do Rady gminnej tutejszej z do- 
łączeniem dowodów uzdolnienia. 

Objęcie posady nastąpić ma najpóźniej w 4 tygo- 


oglądanie ciał zmarłych i bydła osobna remuneracja 


_-_— jest przeznaczoną. 


CYGARETOWE , które prze- 
wy E pod względem klejenia 
ð inne WY — poleca 


ZWIERZCHNOŚĆ GMINNA 
Kozowa dnia 10. kwietnia 1888. 


KOSZULE MĘSKIE salonowe 


(s ochronną marką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3:25. 
KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4:80, para 40 ct. 


Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych 


Kd. Oberleithnera Synów 


we Lwowie, Plac Marjaciei 8, kamienica księcia. Ponińskiego. 
B Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


1496 1—3 Naczelnik gminy, Newelicz. 


materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


KALESONY sztuka od złr. 1:10 do 1:40 
1 wyzej. 


e. K. uprz. 
Fabryki 


dnie po zamianowaniu, przyczem się zauważa, że za 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


specjalnością Zacherl. 


We Lwowie pp. Józef Ilanke. w Braeżanach p. Emil Herwy. 


Alojzy Hübner, 


| Patentowane kapelusze dla dam ubrane od I zł. 20 ct. 


Fabryka i skład Kapeluszów 


słomkowych i filcowych 
dla pań, mężczyzn i dzieci 


istniejący od 27 lat we Lwowie 
pod firmą 


JÓZEF TEGISCHER 


przy placu Marjackim l. 5. w hotelu Francuskim, 


zaopatrzony w wielki zapas francuskich i wiedeńskich kapeluszów dam- 
skich i męzkich dla dzieci na 


Mg" sezon wiosenny i letni "PE 
Magazya i pracownia modniarska posiada obfity 


Wybór kapeluszy, ubranych damskich, 
bogaty wybór kwiatów paryskich, 
piór rozmaitego gatunku i inne stroiki 


wchodzące w zakres modniarski. 


, , Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się najszybciej 
i najstaranniej tak co do wykonania, jak też gustu 


po umiarkowanych cenach. 
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Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie. 
'aızperys EU GUEJJN əzsmez Aqojez op azsnjadey 


Patentowane kapelusze ubrane dla dzieci od | zl. 


Żnaną powszechnie Szanownej Publiczności 


Restaurację i Handel Win 


pod „Złotym Jeleniem “ 


przeniosłem z domu pod 1. 17. przy ulicy Krakowskiej 


IE pod „Trzy Korony“ "FRĘ 


przy ulicy Trybunalskiej. 
O kuchnię doborową, smaczną i zdrową postarałem się. 
Piwnica obficie zaopatrzona 


w makomiie Wina krajowa i zagraniczne 


firm pierwszorzędnych, które sprzedaję we fiaszkach i na miarę. 


Piwo Pilzneńskie i Okocimskie 
DE. wprost z beczki. "ŒE 


Objąwszy także pod własny zarząd znajdujący się w tym samym demu 
HOTEL GARNI, zupełnie odrestaurowałem i urządziłem świeżo, według wszel- 
kich wymogów i ku zupełnej wygodzie Szanownej Publiczności. 

Odpowiednie urządzone pokoje na większe lub mniejsze zebrania w każ- 
dym czasie do dyspozycji. Z szacunkiem 


Wilhelm Breitmayer, restaurator. 
(Przez centralny biuro ogłoszeń) 1457 1—5 


De 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 25°/,. 


zdro ww isni «a» 


m m L w. 
Krapina-Cieplice w Kroacji, 
od stacji „/”abok-Krapina Cieplice“ Czakathurn. 7agrzebskiej (Zagoriańskiej) kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. 1. kwietnia. Trwanie sezonu do końca 
października. Akratoteriny tego zakładu, sięgające :0* 3> R są nieprzewyższone 
w swej sile leczniczej na gościec, reumatyzm w muszkułach i stawach i na tychże 
skurki, na Ischias, newralgie, choroby naskórne i rany, chroniczną chorobę Brighta, 
porażenia itp Zakład posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiele wanienne z mar- 
muru, tusze, pysznie urządz. n' sudaria (kabiny -o pocenia się). Do pomocy kuracji 
kąpiełowych aplikowane będzie nagniatauie i elektryka. Wygodnie i elegancko 
urządzone pomieszkania, wyśmienite restauracje o wielkich salonach jadalnych, ka- 
wiarniach i bilardowych, piękny kursalon, muzyka, park, biblioteka, umiarkowane 
ceny podług taryfy poręczają przyjemny pobyt nawet przy skromnych środkach. 
Podróż z Wiednia via Wiener- Neustadt-Kanischa-Czakathurn do .Zabok-Krapina- 
Cieplice“. Od 1. maja kursują omnibusy do wszystkich pociągów staeji „Zabok- 
Krapina-C eplice*. Cena od osoby 8U et. Ze stacji kolei Południowej Póltschach 
kursuje codziennie omnibus pocztowy do Kr piny-Ciaplice po nadejściu wiedeń- 
akiego pociągu ppsztomego e 8*/, g. rano. Cena za jazdę od osoby 3 głr. Dalsze 
objaśnienia o uzdrowieko udziela dyrekcja >ęąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józef 
Weingerl. Broszury z uzdrowiska są do aabycia we wszystkich księgarniach, pro- 


Majwyśmienifszy Ś 


Ta wybrana specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w pomieszkaniach , kuchniach 
i hotelach, tudzież na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na roslinach, w szklarniach i ogrodach. Prawdziwy 
tylko we fiaszkach szklannych z podpisem i znakiem ochronnym. Co sie waży w handlach do papieru, nie jest nigdy 


„ Drohobyczu pp. Józ. Aichmtiller, 


C] ” 
żę! Zygmunt Rucker, . s T Jabłoński, > ś Ad. Beil apt., s © 
epa? Bt. Markiewicz, CYT » P. Partykiewicz. M K Kalman Jonas. a 
wo Henryk Blumenfeld, „ Horodence p. M. Axentowicz. > * Wojciech Schaefer. SĘ 
5 5 A. Mańkowski, „ Jarosławiu pp. Józef Rohm, r a Jan Macura. CIE 
Na. 2 Gust. Schramm, n m Bracia Juskiewicz. f K Tadeusz Szawiński. = MK 
"SJ = M. L. Atlas, K H. Kaufmann, k z Wład. Glazarewioz. zj 2 
a a: K. Bałłaban. = A. Tumidajski, „ Śniatynie Edward Bohm. 5 S 
" ” J. Stachiewicz. « 5; Jan Ludwig. „ Tarnopolu pp. H. Skowroński, 8 N 
f e Jan Justian, p. 3 Jan Krempa. | S Ą K. Sochaniewicz, No , 
R A A. Rapaport apt. „ Kołomyi u pp. E. Stenzl apt, 7 8 Fr. Jamrógiewicz, e F > 
= > H. Müller, x 5 Wład Dąbrowski, | Ó b St. Kostygowiez. wo > 
» v W. Tepa.. „ Kopyczyńcach u p Maxa Redera, apt. 5 A Leon Fleischmann. = jk a 
5 a Alfred Dzikowski. „ Przemyślu pp. Zygmunt J. Kalicki apt. k f Herman Kahane. A 
a Franciszek Ehrlich, a : Janowski © Strzyżowski, | © ą E. Frantz, JBZE 
m uł Andrzej Langner, " J Mayer O. Gane. „ Tarnowie pp. W. Mildner & Comp. SS= 
pe F. W. Królikowski, oA $ Alex. Mańkowski, Fedi F. Leszczyński, = A 
adu: E. © J. Friedrich, 5 ; M. Krug, Ae o. I. Kyas apt. am 
s = Jakób Beiser, i > M. Kozłowski, 5 5 Mendel Esriel. S 
z 4 Paweł Gorski, f A Wład. Nahlik apt. 5 > H. Wittman apt. L= 

w Brodach pp. Wilk. Landesberg apt. „ Rzeszowie pp B. Zacharski, E s Tadensz Scharf, CN 

„ c Adolf Lateiner. z s A. Karpiński apt. 0 š Piotr Meth. ri 

» ù Marbach & Landau. x = J. Jaśkiewicz, » 5 H. Itgar. w e 

" n K. B. Witosławski. „ Samborze pp. Br. Zuławski. » Wygodzie pod Doliną p. J. Politzer. 

” 5 P. S. Fransos. 3 Karol Maresz. „ Żółkwi p. Adolf Dadlec apt. 


J. Zacherl, we Wiedniu, Stadt, Golschmiedgasse 2 


spekty u dyrekcji. 
| Krapina-Ciepltce. w kwietniu 1888. 692 


rodek na owady! 


w Bkolem p. 8. A. Lechowski. 
„ Stanisławowie pp. Albin Amirowicz. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


